
P. Gryczkiewiczus 
u E. Gierka

I sekretarz KC PZPR Ed­
uard Gierek spotkał się z 
przebywającym w Polsce I se 
kretarzem KC Komunistycz­
nej Partii Litwy — Piatrasem 
Gryczkiewiczusem.

Przedmiotem dłuższej rozmo 
wy były zagadnienia dynami­
cznego rozwoju Polski i Li­
tewskiej Socjalistycznej Repu 
bliki Radzieckiej. (PAP)

Kuba przygotowuje się do serdecznego
( ■ •

przyjęcia I Sekretarza KC PZPR
Wystawy obrazujące osiągnięcia PRL • Liczne artykuły

prasowe o naszym kraju
„Przybliżyć Polskę Kubie” — to wspólne hasło szeregu 

imprez, jakie odbywają się w tych dniach w pierwszym, 
socjalistycznym kraju na półkuli zachodniej, którego naród 
przygotowuje się do serdecznego powitania I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka.
Od 5 do 7 stycznia nastąpi­

ła na Kubie niemal jednoczes 
na inauguracja siedmiu wiel­
kich wystaw, obrazujących o- 
siągnięcia Polski Ludowej. W 
Hawanie otwarto wystawę, 
której myślą przewodnią jest 
rewolucyjna walka narodu 
polskiego ukoronowana pow­
staniem Polski Ludowej, 
zaś w drugim co do wielkości 
mieście kraju — dużym ośrod 
ku przemysłowym i portowym 
— Santiago czynna jest wy­
stawa, której głównym akcen 
tern jest rozwój gospodarczy 
PRL. W stolicach pozostałych 
prowincji otwarto wystawy po 
święcone dorobkowi trzydzie­
stolecia we wszystkich dziedzi 
nach życia PRL.

W Hawanie na uroczystym 
otwarciu wystawy „Praca i 
walka narodu polskiego” byli 
obecni 7 bm.: członek Sekreta 
riatu KC KP Kuby, Rani Gar 
cia Pclaez, kierownik Wydzia 
łu Propagandy KC, Orlando 
Fundora, członkowie KC, przed 
stawiciele rządu, rewolucyj­
nych sił zbrojnych i organiza­
cji masowych. Ze strony pol­
skiej byli obecni: kierownik 
kancelarii Sekretariatu KC — 
Jerzy Waszczuk i wiceminister 
spraw zagranicznych 
muald Sp akowski.

Ro-

W rwązku z agresją izraelską

Syria gotowa udzielić 
niezbędnej pomocy Libanowi

Syrl?. oznajmiła wczoraj, że jest gotowa udzielić Libanowi 
wszelkiej pomocy politycznej i wojskowej, niezbędnej do
przeciwstawienia się agresji
Zapewnienie to znalazło się 

w komunikacie syryjsko-libań 
skim, ogłoszonym wczoraj, po 
wtorkowych rozmowach pre­
zydenta Syrii Hafeza Asada z

Wypowiedź A. Karjalainena

Końcowy etap KBWE 
może odbyć się 

w maju • czerwcu br.
Obrady drugiego etapu Kon 

Lrencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie posu- 
^ają się na tyle pomyślnie, że 
liczne skomplikowane sprawy 
bądź już zostały rozwiązane, 
bądź są bliskie rozwiązania — 
oświadczył w wywiadzie dla 
czasopisma „Yltaset” minister 
spraw zagranicznych Finlan- 
bii Ahti Karjalainen.

Jego zdaniem uczestnikom 
drugiego etapu konferencji 
ogólnoeuropejskiej pozostała 
^asadniczo praca redakcyjna, 
która może być zakończona w 
końcu marca lub na początku 
Kwietnia br. W ten sposób 
końcowy etap konferencji moż 
na byłoby zorganizować w HeL 
^nkach w maju — czerwcu 
1975 r.

Mówiąc o dalszych posunię 
ciach po zakończeniu konfe- 
^cji ogólnoeuropejskiej, 

hti Karjalainen zapropono­
wał stolicę Finlandii — Hel- 

i ńa siedzibę stałych orga 
ow tej konferencji, jeśli ta- 
le zostaną utworzone. (PAP)
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Przemówienia wygłosili1 am 
basador PRL na Kubie Ma­
rian Renke i członek KC KP 
Kuby, Secundino Guerra, któ­
ry nawiązując do bliskiej już

Na zaproszenie I sekre­
tarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Ku­
by Fidela Castro, od 10 do 
16 stycznia br. I sekretarz 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Edward Gierek 
złoży oficjalną, przyjaciel­
ską wizytę na Kubie.

PAP

wizyty Edwarda 
Kubie, podkreślił, 
ona niewątpliwie 

Gierka na 
że będzie 

kulminacyj-
nym momentem rozwoju wsoół 
pracy polsko-kubańskiej. Wi­
zyta stanowi zarazem okazję 
do dalszego' umocnienia wię­
zów braterskiej przyjaźni łą­
czącej partie, mądy i narody 
obu krajów.

Wystawa, przygotowana przez 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu 
Rewolucyjnego, mieści się w sali 
wystawowej hotelu „Habana Li­
brę” w centrum Hawany. Ogrom­
ny neonowy napis „EL TRABAJO 
Y LA LUCHA DEL PUEBLO PO-

i zraclskie j.
prezydentem Libanu Sulej- 
manem Farandżiją. Dwaj pre­
zydenci spotkali się w jednej 
z nadgranicznych miejscowo­
ści Libanu w związku z nie­
ustającymi atakami izrael­
skimi na wsie i miasteczka 
Libanu południowego i groźbą 
jakiejś poważniejszej akcji 
Tel-Awiwu w tym regionie.

Prasa bejrucka pisała w 
ostatnich dniach, że Izrael mo 
że w każdej chwili podjąć 
próbę okupowania znacznej 
części Libanu południowego. 
Izraelskie plamy takiej opera­
cji, opracowane już dawno 
przez sztab generalny sił zbrój 
nych Izraela, przewidują po­
dobno przekształcenie tego ob 
szaru w strefę „spalonej zie-

Dokończenie na str. 2

Pogrzeb 
N. Breżniewowej

Wczoraj odbył się w Mo­
skwie pogrzeb matki sekreta­
rza generalnego KC KPZR Leo 
nida Breżniewa — Natalii Breż 
niewowej. W sali Domu Uczo­
nych . w. której wystawiono 
trumnę że zwłokami obecny 
był Leonid Breżniew z małżon 
ka, ich krewni i bliscy.

Krewni, bliscy i przyjacie­
le odprowadżili Natalię Deńi- 
sownę w ostatnią drogę. Po­
chowano ją na Cmentarzu 
Nowodiewiczym, gdzie wraz 
z Leonidem Breżniewem obec 
ni byli przywódcy partii i rzą 
óu oraz członkowie ich ro­
dzin. (PAP)

LA CO” (praca i walka narodu 
polskiego) — przyciąga publiczność.

Codzienna prasa kubańska 
przynosi szereg materiałów 
poświeconych Polsce. Organ 
KC KP Kuby „Granma” za­
mieszcza obszerny reportaż 
specjalnego wysłannika Rey- 
nolda Rassi o stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni.

Popołudniówka „Juventud 
Rebelde” (organ Związku Mło 
dych Komunistów) zamieszcza 
artykuł Miguela Enriąue pt. 
„Warszawa — synonim boha­
terstwa”, przedstawiający dzie 
je walki ludu Warszawy z o- 
kupantem hitlerowskim, wo-

. Dokończenie na str. 2

Posiedzenie 
ministrów obrony

Od 7 do 8 bm., odbyło się w 
Moskwie kolejne posiedzenie 
Komitetu Ministrów Obrony 
Państw — Uczestników Ukła­
du Warszawskiego, któremu 
przewodniczył minister obro­
ny ZSRR, marszałek Związku 
Radzieckiego Andriej Greczko. 
W posiedzeniu komitetu wzię­
li udział ministrowie obrony 
państw — uczestników Ukła­
du Warszawskiego, naczelny 
dowódca i szef sztabu Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych. W to­
ku posiedzenia rozpatrzono za 
gadnienia bieżącej działalno­
ści kierowniczych organów 
zjednoczonych sił zbrojnych.

Posiedzenie Komitetu Mini­
strów Obrony przebiegało w 
duchu nrzyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia wszystkich jego 
uczestników. W odniesieniu 
rozpatrywanych zagadnień 
ptały podjęte uzgodnione 
chwały.

do 
zo 
u-

☆

Wczoraj członek Biura Po­
litycznego KC KPZR, przewód 
niczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Nikołaj Podgor 
ny przyjął na Krem­
lu ministrów obrony państw 
— uczestników Układu War­
szawskiego, którzy biorą u- 
dział w posiedzeniu Komitetu 
Ministrów Obrony. (PAP)

1 Współpraca gospodarcza
W Ministerstwie Handlu Wew­

nętrznego i Usług podpisany zo­
stał wczoraj protokół o współpra­
cy gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej między resortami handlu 
wewnętrznego Polski i Węgier. 
Protokół przewiduje, że wartość 
wymiany towarowej na 1975 r. bę 
dzie o 24 procent wyższa niż wza­
jemne obroty zrealizowane w ro­
ku ubiegłym.

Premier NRD w Rumunii
Wczoraj na zaproszenie premie­

ra Rumunii przybył do Bukaresz­
tu z oficjalną przyjacielską wizy­
tą przewodniczący Rady Mini­
strów NRD H. Sindermann.

G. Whitlam w Rzymie
Wczoraj po południu przybył do 

Rzymu z Paryża premier Austra­
lii G. Whitlam. Jego wizyta o- 
fic.jalna we Włoszech potrwa dwa 
dni. Podczas pobytu we Franęji 
G. Whitlam przeprowadził rozmo 
wy z premierem J. Chirakiem 
oraz przyjęty został przez prezy­
denta V. Giscard d’Estaing.

Oświadczenie TRR RWP
Rzecznik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych Tymczasowego Rzą 
du Rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Południowego odrzucił 
twierdzenia osobistości oficjalnych 

Wskutek opadów podniósł si^ 
ostatnio poziom wody w War­
cie. Na niektórych odcinkach 
rzeka zalała pola, wdzierając 
się nawet do lasów. Np. w re 
jonie Nowego Miasta (pow. 
Jarocin) pod wodq znalazła 
się przystań WOPR-u. Podob 
nie przedstawia się sytuacja 
w okolicach Orzechowa i gmi 
ny Kleszczewo w powiecie 
średzkim, gdzie wody niewiel­
kiej rzeczki zalały znaczne ob 
szary pól wdzierając się do za 

gród chłopskich.
Na zdjęciu: zalane obszary w. 
rejonie Nowego Miasta, (za) 

Fot. — H. Kamza

Dziś wybory 
powszechne w Danii 
Dzisiaj odbywają się wybory 

do parlamentu duńskiego. Wy­
bory będą przebiegać pod zna­
kiem ostrego kryzysu gospo­
darczego, jaki ogarnia od roku 
Danię z najwyższym w Euro­
pie zachodniej bezrobociem.

Wczoraj w Kopenhadze od­
była się wielka' manifestacja 
na znak protestu przeciwko 
opracowanemu przez rząd 
Hartlinga tzw. „pakietowi pro­
jektów ustawodawczych”, zmie 
rzających do likwidacji kryzy­
sowych zjawisk w gospodarce 
duńskiej kosztem robotników.

Artykuł poświęcony dzisiej­
szym wyborom publikujemy 
na str. 4.

USA i administracji sajgońskiej, 
jakoby TRR RWP ponosił odpo­
wiedzialność za sytuację powsta­
łą obecnie w Wietnamie Południo 
wyra.

Rzecznik MSZ TRR RWP oświad 
czył, że przedstawiciele USA i ad 
ministracji Thieu zrzucają winę 
za obecny stan rzeczy na Tymcza 
sowy Rząd Rewolucyjny, aby za­
maskować nieustanne naruszanie 
przez Sajgon porozumienia pa­
ryskiego o położeniu kresu woj­
nie i o przywróceniu pokoju w 
Wietnamie oraz aby skłonić Kon 
gres USA do zwiększenia pomo­
cy wojskowej dla reżimu Thieu.
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R. Pahhwi w Kairze
Wczoraj przybył z oficjalną 

zytą do itairu cesarz Iranu 
Reza Pahlawi.

I. Gandhi odwiedzi Irak
W stolicy Iraku Bagdadzie 

M.

za-
komunikowano, że premie‘r Indii, 
Indira Gandhi złoży oficj *.ą wi­
zytę w Iraku od 18 do 21 stycz­
nia br.

Autobus wpadł pod pociąg
We wtorek wydarzył się tragi­

czny wypadek na przejeździć ko-

Spokój w UIsterze zależy
od stanowiska rządu brytyjskiego

W Listerze przestrzega się w pełni decyzji o zawiesze­
niu działań terrorystycznych. Decyzja ta podjęta została 
przez IRA na okres świąteczno-noworoczny i później prze­
dłużona o dwa tygodnie do 16 bm, Oczekuje się, że IRA po­
wstrzyma się od wznowienia operacji zbrojnych także po 
upływie tego terminu. Zależeć to będzie jednak bezpośred­
nio od inicjatyw rządu brytyjskiego wobec Ulsteru.
Ostrożne nadzieje na pokój 

w tym rejonie łączy się z moż 
liwością rokowań między tzw. 
skrzydłem tymczasowych IRA, 
reprezentowanym przez repu­
blikańską partię Sinn Fein, a 
brytyjskim ministrem d. s. Ir 
landii Merlynem Reesem. Po 
niepowodzeniach odniesionych 
przez swego poprzednika na 
tym stanowisku ministra
w rządzie konserwatywnym 
Whitelawa. Rees podchodzi z 
ogromną ostrożnością do kon­
taktów z IRA.

Dotychczasowe wypowiedzi 
brytyjskich czynników ofic­
jalnych wskazują, że wyklu­
cza się właściwie bezpośred­
nie rokowania z IRA 
że się raczej jakieś 
nia pośrednie.

Celem rokowań z 

i nawią- 
rokowa-

rządem
brytyjskim jest dla IRA skoń 
czenie z polityką internowa­
nia bez sądu, amnestia dla

lejowym w miejscowości Kuyucak 
125 km na południowy wschód od 
Izmiru przepełniony autobus
dostał się pod pociąg. Wg. pierw­
szych doniesień co najmniej 10 
osób poniosło śmierć, a 35 zostało 
rannych. Byli to pasażerowie au­
tobusu.

Powódź w Tajlandii
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych Tajlandii poinformowało 
wczoraj, że w wyniku powodzi, 
która nawiedziła 4 południowe 
prowincje kraju, liczba ofiar 
śmiertelnych wzrosła do 87. Ponad 
1000 domów i 24 szkoły znalazły 
się pod wodą. Najbardziej ucier­
piała prowincja Nakorn Sitham- 
marat (700 km na płd. od Bangko­
ku), gdzie utonęły 74 osoby. Ulew 
ne deszcze utrzymują się już od 
tygodnia. Według prognoz meteo­
rologicznych opady potrwają je­
szcze 2 dni.

13 ofiar śmiertelnych
Liczba osób, które poniosły 

śmierć w cz‘asie zawalenia 
stu i zatonięcia statku w 
lijskim mieście Hobart na 
Tasmania prawdopodobnie 

się mo 
austra- 
wyspie 
wyno-

si co najmniej 13. W nocy z wtor­
ku na środę w wodach rzeki Der- 
went nurkowie natrafili na 2 dal­
sze samochody, w których znaj­
dowały się zwłcki czterech ofiar. 

więźniów politycznych, wyco­
fanie się wojsk brytyjskich z 
ulic do koszar oraz deklaracja 
intencji wycofania oddziałów 
z Ulsteru. Mówi się w tej 
chwili, że IRA zajmuje elas­
tyczne stańowisko i gotowa 
jest do pewnych kompromi­
sów. Dla ministra Renesa pro­
blem polega na tym, jak pójść 
na ustępstwa, a jednocześnie 
nie kapitulować. (PAP)

Aresztowano jednego 
z przywódców IRA

W Dublinie policja areszto­
wała jednego z przywódców 
Irlandzkiej Armii Republikań 
skiej (IRA) Kevina Mallona. 
Jest on drugim co do ran^i sze 
fem tej organizacji. (PAP)

Nagroda Paryskiej
Akademii Sportu 

dla I. Szewińskiej
Najlepsza polska lekkoatlet 

ka Irena Szewińska została 
laureatką głównej nagrody 
przyznawanej, dorocznie przez 
Paryską Akademię Sportu. 
Nasza sprinterka odbierze na 
grodę w Paryżu, z rąk prze­
wodniczącego jury Jeana de 
Beaumonta podczas uroczys­
tości, która przewidziana Jest 
na dzień 2J maja br.
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Nie zwlekajcie i prześlijcie wy­
pełniony kupon w naszym plebi­
scycie. Szczegóły na str. 4. W 
dzisiejszym wydaniu publikujemy 
głosy aktorów teatrów poznań- 

i skich,



Po XVI Plenum KC PZPR Wzrost wynagrodzeń ® Świadczenia społeczne

Ster w pewnych rękach
S ter spraw,narodowych spoczywa w pewnych rę-kach. Potwier­

dza to w równej mierze niepodważalny i godny najwyż­
szego szacunku dorobek całego minionego 30-lecia jak 

też nienotowane tempo społeczno-ekonomicznego rozwoju kraju 
uzyskane w toku realizacji zadań wytyczonych przez VI Zjazd 
partii.

Do tego stwierdzenia upoważnia też — pisze komentator PAP 
red. Juliusz Solecki — cały tok obrad XVI plenarnego posiedzenia 
KC PZPR, który wskazuje, iż dyskontując sukcesy, uogólniając 
wnioski ze swej pracy partia daleka jest od nastrojów samoza­
dowolenia i nie zamierza poprzestać na już osiągniętych wyni­
kach. Podejmując wielki i węzłowy temat ideowo-politycznego i 
organizacyjnego umocnienia swych szeregów, partia raz jeszcze 
udowodniła, iż świadoma jest swej wielkiej, historycznej odpo­
wiedzialności: inicjatora i organizatora narodowego wysiłku, zna­
czenia, jakie ma jej działalność dla pomyślnej realizacji progra­
mu budowy wysoko rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego, 
programu, z którym związane są nadzieje i aspiracje całego na­
rodu.

Wskazując na konieczność stałego doskonalenia pracy wszystkich 
bez wyjątku ogniw partii, mówiąc o potrzebie umacniania nienaru­
szalności więzi zaufania między partią, klasą robotniczą i wszystki­
mi ludźmi pracy, podkreślając wagę, jaką dla oceny całej partii ma 
kształtowanie właściwych postaw członków i kandydatów partii — 
uczestnicy dyskusji zwracali uwagę, iż nie ma dziś w działalności 
partii obszarów obojętnych dla narodu. Zaufanie i wiarę w partię 
— mówiono — budują decyzje jej kierownictwa oraz praca wszyst­
kich organizacji i instancji, postawa każdego członka partii — wy- 
nikiem jego działalności, rzetelność, skromność, pryncy- 
,4ałność i prawość. Rozwijanie tych cech, umacnianie świadomo­
ści, iż przynależność do partii to nie przywilej, lecz przyjęta na 
tiebie dobrowolnie szczególna odpowiedzialność za Polskę, za jej 
sprawy, za swoją dla niej pracę — winno znajdować się stale w 
centrum uwagi całej partii. Tak samo, jak w centrum uwagi musi 
znajdować się sprawa dalszego organizacyjnego konsolidowania partii.

Jest to wymóg szczególnie istotny i ważny. Wiąże się on bowiem 
z kierowniczą funkcją partii w społeczeństwie, jej zdolnością do 
mobilizacji społeczeństwa wokół programu uchwalonego na VI 
Zjeździe a zmierzającego do stworzenia lepszych warunków ży­
cia i pracy narodu.

Realizacja tego programu, pomyślne wykonanie zadań 1975 
roku, będące — jak to określił w swym wystąpieniu na XVI Ple­
num KC PZPR Edward Gierek — sprawą honoru partii, jest rze­
czą o kapitalnym znaczeniu: politycznym, moralnym i gospodar­
czym. Politycznym, gdyż ukazującym siłę organizatorską i prawi­
dłowość kierunków działania partii; moralnym - potwierdzają­
cym pełną zgodność jej słów i czynów, konsekwencję i upór w 
realizacji raz podjętych decyzji; gospodarczym — pomnażającym 
bowiem potencjał naszego kraju — coraz bardziej liczącego się 
partnera socjalistycznej wspólnoty narodów, państwa o ustalo- 
n^j randze i znaczeniu na arenie międzynarodowej.

Wykonanie zadań nakreślonych w uchwale VI Zjazdu i przy­
jętych jako dyrektywa działania w bieżącym planie pięcioletnim 
— podkreślano w toku dyskusji — stworzy solidną bazę startu na 
lata następne. Posiadać będzie także dodatkowy aspekt — jesz­
cze mocniej ugruntuje wiarę w realność naszych zamierzeń, pogłę­
bi przekonanie o nadrzędnej wartości solidnej pracy jako głów- 
rym czynniku sukcesu, pozwoli raz jeszcze ukazać ścisły zwią­
zek pomiędzy wzrostem gospodarności i zasobności kraju a po- 
famem życia jego obywateli.

Świadomość tej prawdy — stwierdzano na plenum — powinna 
towarzyszyć w codziennym działaniu partiti, klasy robotniczej, 
wszystkich ludzi pracy. Pozwoli to na dałsze zdynamizowanie na- 
szeao życia społecznego i gospodarczego, któreao orogram ąo- 
dejmie — zapowiedziany na IV kwartał br. — VII Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. (PAP)

Dochody Polaków w 1975 r
wyniosę prawie bilion złotych

Rok 1975 zamknie bezprecedensowy w naszej najnowszej 
historii cykl regulacji i podwyżek płac. W br. objęte nimi
zostaną kolejne grupy pracowników, a na przełomie
1975/6, dokładnie zaś od 1 stycznia 1976 r. dojdzie 
dalszych kilkaset tysięcy osób.
Wynika z tego, że od 1971 r. wyższej w 30-leciu.

— przy uwzględnieniu tych 
nowych planowanych regula­
cji — wszyscy zatrudnieni w 
naszej gospodarce (około 11 
min) przejdą na nowe zasady 
wynagradzania. Otrzymując 
wyższą płacę, zwolnieni oni
zostaną także od 
wynagrodzeń.

Przewiduje się, 
dochody ludności

podatku od

że globalne 
zwiększą się

w tym roku o przeszło 91 mld 
zł i sięgną blisko jednego bi­
liona złotych, czyli'kwoty naj-

Mirage” lub „YF‘

szacunków — około 150 mld

do

Na
wzrost składa się 
wszystkim zwiększenie

lat
tego

ten
przede 

fun-
duszu wynagrodzeń za pra­
cę w gospodarce uspołecznio-
nej o około 11 procent.
Przy zakładanym wzroście za-
trudnienia o około 260 000
osób, takie podniesienie fun­
duszu piać zapewnia zwięk-

Wkrótce rozmowy na temat 
politycznej przyszłości Cypru

Wczoraj w tureckim sektorze Nikozji odbyło się spotkanie 
przywódców cypryjskich wspólnot — greckiej i tureckiej — 
Glafkosa Kleridisa i Raufa Denktasza, po którym przedsta­
wiciel ONZ przekazał prasie komunikat informujący, że roz-

Kto wygra 
„kontrakt stulecia"?
Wczoraj przybyli do Paryża mi 

nistrowie obrony Belgii, Danii, 
Holandii i Norwegii, by zapoznać 
się z najnowszymi modelami 
francuskich samolotów bojowych 
typu „Mirage”. Pokazy te odbę­
dą się na poligonach w pobliżu 
Reims i w Istres pod Marsylią.

Jak wiadomo, cztery wspomnia­
ne kraje zachodnioeuropejskie 
postanowiły dokonać moderniza­
cji swego sprzętu lotniczego i wy 
cofać przestarzałe maszyny typu 
..F-104”. Negociacje rozpoczęły 
się jeszcze w 1973 r., zaś oferty 
zgłosiły przemvsły francuski i 
amerykański. Dla Paryża i Wa­
szyngtonu sprawa nabrała istotne 
go znaczenia, zarówno na płt»r- 
czyżnie gospodarczej, jak też poli 
tycznej i wojskowej. W pierw­
szym etapie cztery kraje gotowe 
są zakupić 350 maszyn, a później 
jeszcze 250. Łączną wartość 600 
samolotów przekracza 18 mld fran 
ków francuskich.

Wybór między maszynami fran 
cuskimi a amerykańskimi 
(„YF-16” bądź „YF-17”) ma też 
znaczenie dla przyszłego systemu 
obronnego Europy zachodniej. 
Francja, która wystąpiła ze struk 
tury wojskowej NATO jeszcze w 
roku 1966, jest zwolenniczką stop 
niowego zastępowania obrony 
atlantyckiej własną obroną euro­
pejską. opartą na francuskiej bro 
ni nuklearnej i francuskim sprzę 
cie wojskowym.

Cztery państwa zachodnioeuro­
pejskie mają dokonać ostateczne 
go wyboru dopiero w kwietniu 
przyszłego roku. Na razie Belgo­
wie opowiadają się za samolotami 
francuskimi a Holendrzy za sprzę 
tem amerykańskim. Postanowio­
no jednak, że zostanie wybrany 
ten sam samolot dla wszystkich 
czterech krajów. (PAP)

szenie przeciętnej płacy real­
nej o około 5 procent.

Średnia płaca nominalna 
przekroczy w br. 3.400 zł, a 
zatem będzie wyższa o około 
1.160 zł miesięcznie niż w 1970 
r. Oczywiście złożą się na to 
nie tylko regulacje wynagro­
dzeń, ale także opłacanie 
wzrostu wydajności pracy, 
awanse, przeszeregowania itp.

Istotnym czynnikiem, wpły­
wającym na polepszenie wa­
runków bytu społeczeństwa, 
są świadczenia pieniężne pań­
stwa. W tym roku wydatki na 
te cele (renty i emerytury, za­
siłki itp.) będą o prawie 16 
mld zł tj. o 19 procent wyższe
niż w ubiegłym roku 
są około 103 mld zł.

Dodajmy również, 
chody pieniężne

i wynio

że do- 
ludności

chłopskiej głównie ze sprze­
daży produktów rolniczych, 
sięgną — według wstępnych

I Sekretarz KC PZPR
uda się na Kubę
Dokończenie ze str. 1

jenne zniszczenia stolicy 
jej odbudowę.

i

mówcy osiągnęli porozumienie w sprawie podjęcia 
na temat rozwiązania problemu cypryjskiego.

rozmów
Komunikat

Ameryka Łacińska 
przeciw dyskryminacji 

w handlu z USA

zł, a więc zwiększą się o pra­
wie 16 mld zł, tj. o ponad 9 
procent w stosunku do roku 
1974. Zjawisko to obserwuje­
my od kilku już lat. Dzięki 
temu następuje wyrównywa­
nie tempa wzrostu dochodów, 
a zatem i poziomu życia mię­
dzy mieszkańcami miast i wsi.

PAP

Włochy

Spółka państwowa IRI 
w poważnych kłopotach

Spółka państwowa IRI, któ­
ra kontroluje około połowy 
włoskiego przemysłu ciężkie­
go stwierdza, że jej dochody 
mogą w niespełna 1/5 pokryć 
planowane inwestycje w 1975 
roku.

Przewodniczący IRI (Insty­
tutu Odbudowy Przemysłowej) 
Giuseppe Petrilli oświadczył 
przed komisją budżetową 
Izby Deputowanych, że spółka 
ucierpiała wskutek kryzysu e- 
nergetycznego i spadku aktyw 
ności gospodarczej.

W 1975 r. IRI może przezna 
czyć na inwestycje zaledwie 
425 mld lirów, podczas gdy w 
roku ubiegłym mogło zainwe­
stować 750 mld lirów. Plan roz 
wojowy wymaga zaś zainwesto 
wania około 2.500 mld lirów.

Dla przykładu G. Petrilli po 
dał, że zakłady samochodowe 
Alfa-Romeo, należące do IRI, 
redukują plany produkcyjne z 
powodu zmniejszonego popytu. 
Linie Lotnicze Al Italia i za­
kłady produkcji samolotów 
Ae<r Italia również ucierpiały 
wskutek kryzysu energetyczne 
go. (PAP)

Wydana ostatnio nowa usta­
wa o handlu USA wywołuje w 
krajach Ameryki Łacińskiej 
głębokie oburzenie, z powodu 
nowej próby narzucenia im 
dyskryminacyjnych warunków 
wymiany towarowej między 
głównym mocarstwem kapita­
listycznym, a rozwijającymi się 
krajami tego kontynentu. Pre 
zydent Wenezueli Carlos An­
dres Perez zaapelował do sze­
fów państw wszystkich rzą­
dów krajów latynoamerykań­
skich, o połączenie ich wysił­
ków w celu przeciwdziałania 
negatywnym skutkom wspom­
nianej ustawy, dla sytuacji go 
spodarczej krajów Ameryki Ła 
cińskiej. Prezydent Wenezueli 
zaproponował, aby sprawę tę 
zbadała na nadzwyczajnym po 
siedzeniu Rada Organizacji 
Państw Amerykańskich.

Inicjatywa Wenezueli w 
sprawie przekazania sprawy 
warunków handlu z USA do 
rady OPA, zyskała już popar­
cie m. in. rządów Ekwadoru, 
Peru i Kolumbii. (PAP)

Drugi nakaz 
aresztowania

Komunikat głosi, że rozmo­
wy Kleridisa i Denktasza roz- 
'.oczną się od przedyskutowa­
nia kompetencji i funkcji cen_ 
.ralnego rządu cypryjskiego w 
oaństwie zorganizowanym na 
zasadach federacyjnych. Rów­
nolegle przywódcy obu społecz 
aośc,i cypryjskich będą konty­
nuować rozmowy na tematy 
związane ze skutkami jakie 
miały dla obu wspólnot, ubieg­
łoroczne wydarzenia na wyspie. 
Rozmowy o politycznej przy­
szłości Cypru rozpoczną się 14 
bm?

Osiągnięte wczoraj porozu­
mienie obserwatorzy politycz­
ni oceniają jako przełomowy 
krok na drodze do rozwiązania 
kwestii cypryjskiej. Opinia pu­
bliczna Cypru oraz koła poli­
tyczne wyrażają przekonanie 
o konieczności zdecydowanego 
zwrotu w stosunkach między 
dwiema wspólnotami, które 
mogą i powinny żyć w pokoju. 
Uważa się, że w tym celu 
przede wszystkim należy poło­
żyć kres zakulisowym manew­
rom i próbom rozwiązania

kwestii cypryjskiej w 
kręgu NATO.

Jesteśmy absolutnie

wąskim

przeko-
nani — oświadczył sekretarz 
generalny Postępowej Partii 
Ludu. Pracującego Cypru 
(AKEL) Ezekias Papajoanu — 
że gdy obce wojska opuszczą 
nasz kraj, uchodźcy powrócą 
do swych domów i rozpoczną 
się rozmowy na temat konsty_ 
tucyjnej struktury państwa 
cypryjskiego, które umożliwią 
znalezienie rozwiązania, odpo­
wiadającego interesom całego 
narodu cypryjskiego. (PAP)

bm.
zakładach Toto-Lotka 

stwierdzono:
Losowanie I: 2 

prem. — wygr. 
98 rozw. z 5 traf, 
po ok. 22.500 zł,
traf.

z 5

rozw. z 5 
po 1.000.000

traf. 
i zł,

zwykł. — wygx.
5.706 rozw. Z' 4

wygr. po 591 zł, 128.340
rozw. z 3 traf. — wygr. po 26 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.600.000 zł, 165 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po ok.
12.500 zł, 9.855 rozw. z 4 traf.
wygr. po 318 zł, 181.703 rozw.
3 traf. — wygr. po 18 zł.

Mały Lotek
4, 12, 14, 24, 31
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„Granma” informuje ponad­
to o przyjęciu przez I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka ambasadora Kuby w Pol­
sce, zaznaczając, że tematem 
rozmowy była zbliżająca się 
wizyta na Kubie polskiej de­
legacji na najwyższym szcze­
blu.

Najnowszy numer wielko­
nakładowego tygodnika kubań­
skiego „Bohemia” (z datą 10 
bm.) przynosi na okładce por­
tret Edwarda Gierka, ujęty w 
ramkę złożoną z flag polskich 
i kubańskich. Pod portretem 
napis po polsku „Serdecznie 
witamy” i jego hiszpański od­
powiednik „Bienvenódo”.

„Bohemia” zamieszcza w tym 
numerze obszerny wywiad z 
członkiem Biura Politycznego 
sekretarzem KC PZPR Edwar­
dem Babiuchem. Wywiad udzie 
lony specjalnemu wysłanniko­
wi tygodnika nosi tytuł „Pol­
ska — trzydzieści lat budow­
nictwa socjalistycznego”.

W tym samym numerze „Bo­
hemia” poświęca dwie strony 
działu „Na Kubie” wizycie Ed­
warda Gierka. Materiał nosi 
tytuł „Edward Gierek — 
pierwsza polska wizyta na naj­
wyższym szczeblu w Ameryce 
Łacińskiej”. (PAP)

Opanowano sytuację 
w Cieśninie Malakka
Władze portowe Singapuru 

zakomunikowały, że wczoraj u- 
dało się wreszcie opanować sy 
tuację w Cieśninie Malakka, 
gdzie ugrzązł na rafie skalnej 
super tankowiec japoński „Sho 
wa Maru” z ładunkiem 237 000 
ton ropy naftowej.

Wyciekło z niego 3 000 ton 
ropy. Dalszy wypływ zahamo­
wano. (PAP)

gen. Micelego.
W sprawie gen. Vito Micelego 

nastąpił niespodziewany zwrot. 
We wtorek były szef kontrwywia 
du wojskowego „Sid” otrzymał 
drugi nakaz aresztowania, tym ra 
zem z rąk sędziego śledczego w 
Rzymie, który od stycznia prze­
jął dochodzenie w sprawie orga­
nizacji „Róża wiatrów”. Wczoraj 
natomiast, wbrew poprzednim 
przewidywaniom, trybunał kasa­
cyjny w Rzymie potwierdził 
pierwszy werdykt, wydany przez 
sędziego śledczego z Padwy, Gio- 
vanniego Tamburino (oskarżenie 
o udział w spisku politycznym), 
na którego mocy generał został 
aresztowany 31 października ubie­
głego roku. Były szef ..Sid” nie 
wyjdzie więc na wolność. Zarzut 
wysuniętv obecnie wobec Micele 
go, brzmi: sprzyjanie spiskowcom 
spod znaku Valerio Borghese, 
którzy w nocy z 7 na 8 grudnia 
1970 r. usiłowali dokonać zama­
chu stanu.

Nowe decyzje w Rzymie mogą 
stanowić przełom w pesymistycz­
nych dotąd prognozach, że ^prze-
niesienie śledztwa do 
woduje zablokowanie 
w sprawie spisków 
skich. Równocześnie

Rzymu spo 
dochodzeń 
faszystów- 
poszerzają

one zakres odpowiedzialności by­
łego szefa „Sid”, któremu obecnie, 
opróc^ powiązań z organizacją 
„Róża wiatrów”, zarzuca się rów 
nież osłanianie spiskowców sprzed 
czterech lat. (PAP)

Syria gotowa udzielić pomocy

Wznowienie procesu Z. Marchwickiego

Główny oskarżony odpowiadał
na pytania stron

W Sądzie Wojewódzkim w Katowicach wznowiono wczoraj 
prawę przeciwko Zdzisławowi Ma rchwickiemu, oskarżonemu o
lokrotne dokonanie zabójstw kob iet.

Część posiedzenia odbyła się przy riuszy

roz-
wie-

□□□□A
umiarkowane,Zachmurzenie

okresami duże i miejscami opady 
deszczu ze śniegiem i śniegu. Tern 
peratura maksymalna od —1 do 
+2 stopni. Wiatry umiarkowane 
i dość silne z kierunków północno- 
zachodnich.

iiitłiimmBHH usHmiigi
Dzisiejszy serwis intormacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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drzwiach zamkniętych. W jawnej 
części przewodu sądowego, Z. 
Marchwicki odpowiadał na pyta­
nia stron. Stwierdził on,; iż swoje 
małżeństwo uważa za nieudane, o- 
barczając za to winą częściowo sie 
bie, ale w większym stopniu żo­
nę. Oskarżony przyznał, iż jego 
postępowanie nie zawsze było wła 
ściwe. Nadużywał bowiem alkoho 
lu, kilkakro/nie pobił żonę, zniewa 
żył interweniujących funkcjona-

dzieży 
mo, iż 
stawić

MO oraz dopuścił się 
mienia państwowego.

kra- 
Mi-

oskarżony starał się przed- 
swój stosunek do dzieci w

jak najlepszym świetle, okazało 
się, że przed wielu laty nastąpiło 
sądowe ograniczenie jego władzy 
rodzicielskiej.

Jedno z pytań, zadanych przez 
prokuratora Józefa Gurgula, doty 
czyło zdjęcia wykonanego na tar­
gu w Będzinie w dniu sprzedaży 
zegarka zrabowanego zamordowa-

nej Jolancie G. Na podstawie eks 
pertyzy, wykonanej w Zakładzie 
Kryminalistyki Komendy Głów­
nej MO stwierdzono, iż — obok 
innych osób — na fotografii tej 
znajduje się Zdzisław Marchwicki. 
Oskarżony zaprzeczył jakoby w 
dniu tym był na targu w Będzi­
nie, ale przyznał, że jest podobny 
do człowieka na fotografii.

Ponieważ na sali sądowej oskar­
żony wielokrotnie podtrzymywał, 
że podawał różne szczegóły zbrod 
ni, będąc sugerowanym przez pro 
wadzących śledztwo, prokurator za 
pytał skąd w jego zeznaniach zna 
lazły się numery niektórych linii 
autobusowych, a zwłaszcza regio­
nalne nazwy dzielnic, gdzie zginę­
ły kobiety, mimo, iż pracownicy 
KG MO w ogóle nie znali tych 
nazw i z tego powodu nie mogli 
ich podpowiedzieć. — Ale ja do­
brze je znam — oświadczył na to 
Zdzisław Marchwicki — urodziłem 
się i mieszkałem w tym regionie.

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy.

Dokończenie ze str. 1 
mi” i usunięcie stamtąd lud­
ności libańskiej.

Środowy komunikat libań- 
sko-syryjski stwierdza, że 
dwaj prezydenci przedyskuto­
wali różne problemy ogólno- 
arabskie, w szczególności kwe 
stię palestyńską, i osiągnęli 
całkowitą jedność poglądów 
we wszystkich omawianych 
sprawach.

H. Asad i S. Farandżija pod 
kreślili znaczenie pogłębienia 
solidarności państw arabskich 
i zwiększenia gotowości bo­
jowej ich sił zbrojnych.

Inny komunikat, poświęcony sy­
tuacji na Bliskiin Wschodzie, ogło 
szono wczoraj w Ammanie, stolicy 
Jordanii, na zakończenie rozmów 
króla Jordanii Husajna z cesarzem 
Iranu Mohammadem Rezą Pahla^ 
wim, kfóry przebywał tam z 3- 
dniową wizytą oficjalną. Obserwa 
torzy polityczni zwrócili uwagę, 
że cesarz opowiedział się w tym 
dokumencie za przywróceniem Pa 
lestyńczykom ich słusznych praw 
i oddaniem przez Izrael okupowa 
nych ziem arabskich, w tym arab 
skiej części Jerozolimy. Iran od 
pewnegę czasu solidaryzuje się co 
raz wyraźniej ze sprawą arabską. 
Cesarz R. Pahlawi przybył wczo­
raj y Ąmmanu do Kairu, rozpo­
czynają^ tam 5-dniową wizytę, 
która, jak pisze agencja Reutera, 
ma doprowadzić do poprawy sto 
sunków; między Teheranem a świa 
tern arabskim.

A oto inne doniesienia do­
tyczące Bliskiego Wschodu:
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Egipski minister informacji Ah- 
met Kemal Abu el-Magd oświad­
czył, że „nie może zrozumieć”, 
dlaczego sekretarz stanu USA 
Henry Kissinger wspomniał w 
niedawnym wywiadzie prasowym 
o możliwości zbrojnego ataku na 
państwa naftowe. Magd stwier­
dził, że posunięcie takie miałoby 
niezwykle groźne następstwa, a 
jednocześnie dodał, iż „Zachodo­
wi nie grozi nawet częściowe 
przerwanie dopływu ropy nafto­
wej”.

Przywódca OWP Jaser Arafat 
oświadczył w wywiadzie dla pra
sy bejruckiej, 
ski osiągnął w 
ważne sukcesy 
arabskim, jak 
dzynarodowej, 
strony ZSRR i 
cjalistycznych

że ruch palestyń- 
ubiegłym roku po 
na forum między- 
też na arenie mię 
dzięki poparciu ze 
innych państw sti-
oraz

frontu solidarności
arabskiego 

z rewolucją
palestyńską. Umacnianie stosun­
ków z krajami socjalistycznymi — 
dodał Arafat — służy interesom 
narodu palestyńskiego. (PAP)

Prowokacje Tel-Awiwu 
wobec Libanu

Soldateska izraelska' natdal 
organizuje prowokacje zbroj­
ne na granicy z Libanem. Bio- 
rą w nich udział: artyleria, 
lotnictwo i okręty wojenne. 
We wtorek artyleria izraelska 
ponownie ostrzeliwała zalud­
nione obszary Libanu połud­
niowego. Straty materialne są 
znaczne. (PAP)

i Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj­
mują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 15 
każdego miesiąca poprzedzającego okres pre­
numeraty. instytucje zamawiają prenumeratę 
w PUPiK RSW „Prasa — Książka - Ruch". A 
Indeks nr 35029/35028 R-2



poświadczenia i wnioski z dodatkowych wolnych dni

Czas wolny
zagospodarowany

Mamy za sobą sześć dodatk owych dni wolnych od pracy 
— przed sobą perspektywę dwunastu. W sumie, nasz 
urlop wypoczynkowy wydłuży się w roku 1975 o blisko 

pół miesiąca. Co zrobić, by czas ten wykorzystać z najwięk­
szym pożytkiem dla pracujących i bez najmniejszego u- 
szczerbku dla zadań produkcyjnych, realizacji których tak 
wiele zawdzięczamy? Jakie są nasze dotychczasowe doś­
wiadczenia i jakie wnioski na przyszłość — oto pytania, z 
którymi Polska Agencja „Interpress” zwróciła się do insty­
tucji i placówek, organizujących nasz wolny czas oraz do za­
kładów pracy, których zadaniem jest maksymalnie efektyw­
ne wykorzystanie czasu pracy.
Dyrektor Zakładów Przemy 

siu Spożywczego: — W na­
szych warunkach dodatkowe 
dni wolne od pracy stały się 
ważnym bodźcem do zwiększę 
nia wydajności pracy i organi 
zacyjnych usprawnień. W cią­
gu dwóch ostatnich lat zanoto 
waliśmy największy wzrost wy 
dajności, biorąc pod uwagę ca 
łe 10-lecie. Jak oceniamy, głów 
ną siłę motoryczną tego wzro­
stu była perspektywa wolnych 
sobót, choć liczyły się i inne 
niebagatelne czynniki jak: pa­
nujący w kraju klimat społecz 
no-polityczny, regulacja płac 
czy wprowadzanie systemu 
WOG-owskiego. Należy dodać, 
że tabele płac zmodyfikowali­
śmy tak, aby w systemie sta- 
wek dziennych czy godzino­
wych skrócony czas pracy nie 
obniżał zarobków.

Wprowadzenie dodatkowych 
dni wolnych od pracy nie 
zmieniło dotychczas i w naj­
bliższym czasie nie zmieni na­
szych planów socjalnych. Trud 
no bowiem ludzi uszczęśliwiać 
na siłę. Razem z organizacja­
mi polityczno-społecznymi u- 
ważnie sondujemy życzenia i 
potrzeby naszej zdecydowanie 
kobiecej załogi (około 75 proc, 
kobiet); okazuje się, że więk­
szość naszych pracownic dni 
wolne od pracy poświęca na 
prace domowe, aby w niedzie­
lę móc rzeczywiście wypoczy­
wać. Z wycieczek organizowa­
nych zakładowymi autokarami 
korzystają głównie młodzież i 
emeryci.

Dyrektor Wydziału Kultury 
i Sztuki: — 6 dodatkowych dni 
wolnych od pracy w 1974 r. u- 
wypukliło luki w geografii na 
szych kulturalnych świadczeń: 
brak miejsc do zabawy dla 
młodzieży oraz, generalnie bio 
rac, dalece niewystarczającą 
obsługa placówek odwiedza­
nych w tych właśnie dniach 
przez turystów.

Mając przed sobą w perspek 
tywie 12 wolnych dni, w tym 
kilka „ciągów” świątecznych, 
chcemy zorganizować centrum 
rekreacyjno-rozrywkowe pod 
dachem, by uniezależnić się w 
ten sposób od kaprysów nogo 
dy. Centrum takie, może je­
szcze nie w tym roku, ma do­
starczyć wielu rozrywek, włą­
czając w to teatr, kino, koncer 
ty, spotkania z ciekawymi 

ludźmi itp. Myślimy też o ta­
nich restauracjach, barach, i 
dyskotece. Chcielibyśmy, aby 
młody człowiek za okazaniem 
biletu wstępu mógł w czasie 
deszczu przyjemnie i kultural­
nie spędzić tam cały dzień. Po 
nadto w dniach wolnych od 
pracy powinny działać dzielni 
cowe ośrodki kultury.

Dyrektor przedsiębiorstwa 
handlu artykułami spożywczy 
mi: — Uważam, że skoro my 
nie możemy korzystać z wol­
nych sobót na tych samych pra 
wach co inni, to trzeba wpro­
wadzić jednoznaczną, przejrzy 
stą organizację wykorzystywa 
nia dni wolnych od pracy w in 
nych terminach. Część skle­
pów spożywczych powinna być 
otwarta w dni wolne od pracy 
przez cały dzień, inne byłyby 
w tym czasie zamknięte. Ile i 
jakich — to zależy od konkret 
nych warunków. Proponuję u- 
stalić roczny grafik pracy skle 
pów we wszystkie dni wolne 
od pracy, podając to w formie 
ogłoszenia do publicznej wia­
domości. Uważam, iż wystar­
czy czynnych 50% sklepów w 
normalnym wymiarze czasu 
pracy. Pracownicy tych czyn­
nych sklepów powinni mieć 
dzień wolny od pracy w naj­
bliższy — po wolnej sobocie — 
poniedziałek, albo w następną 
sobotę. Jest to rozwiązanie ja­
sne, umożliwiające skuteczną 
kontrolę nad wykorzystaniem 
tych dni, odpowiadające intere 
som pracowników handlu i za 
bezpieczające interes społecz­
ny.

Dyrektor przedsiębiorstwa 
komunikacyjnego: — Jesteśmy 
instytucją świadczącą usługi w 
sposób ciągły — przez całą do 
bę i przez wszystkie dni tygod 
nia. I to właśnie przesądza 
sprawę; dla nas dodatkowy 
dzień wolny od pracy — to je­
dynie określenie umowne. O- 
czywiście, byłoby dobrze, gdy 
byśmy w dni te mogli ograni­
czyć ruch chociaż w tym stop­
niu, co w niedzielę. Ale, nie­
stety, fakt, że nie tylko pew­
ne zakłady, ale przede wszy­
stkim szkoły normalnie pracu 
ją — powoduje, że liczbę tabo 
ru w tym dniu możemy zmniej 
szyć tylko w nieznacznym stop 
niu.

Pracujące szkoły oraz za ma 
ła liczba osób wyjeżdżających 

z miasta na weekend, a prze­
ciwnie — duża miejska ruch­
liwość mieszkańców w tym 
dniu — to jest to, co chcieli­
byśmy, by się zmieniło.

Przewodniczący RZ zakładu 
przemysłu ciężkiego: — W ze­
szłym roku, kiedy było 6 do­
datkowych dni wolnych wyko 
naliśmy plany, a nie dopuści­
liśmy także do stagnacji zarób 
ków załogi, oczywiście nie li­
cząc indywidualnych przypad 
ków. Pierwszą przymiarkę do 
zwiększonej dawki wolnych od 
pracy dni. w roku 1975 uważa­
my więc za udaną. Ale... uwa­
żamy, że istnieje problem wy­
pełnienia wolnego czasu w spo 
sób sensowny i z pożytkiem 
dla ludzi. Przyjęło się za naj­
ważniejszą formę rekreacji u- 
ważać wyjazdy za miasto. A 
przecież to nowinna b^ć tylko 
jedna z wielu możliwości.

Proponujemy, by wolny od 
pracy dzień był dniem otwar­
tych stadionów z czekającą na 
miejscu kadrą instruktorska. 
Może się ona z powodzeniem 
rekrutować z czynnvch lub bv 
łych sportowców. Na potrzeby 
masowego sportu amatorskie­
go — w zupełności to wystar­
czy.

Dyrektor wydziału zdrowia: 
— Nasze doświadczenia pole­
gają przede wszystkim na tym. 
że czym innym dla służby zdrc 
wia jest wolna sobota wakacy-' 
na, a czym innym — w okre­
sie pozaurlopowym. Uwaga ge 
neralna dotyczy konieczności 
wprowadzenia zawsze i w kaź 
dej dyżurującej przychodni 
drobnej chirurgii oraz gabine­
tu zabiegowego. Obu tych form 
opieki w wolne soboty w przy 
chodniach nie było. Efekt — 
nadmierne tłoki w pogotowiu 
i na ostrych dyżurach.

Tak więc w okresie urlopo­
wym 1975 r. w każdej dzielni­
cy czynna będzie tylko jedna 
dyżurna przychodnia, ale we 
wzmocnionym składzie osobo­
wym. W okresie przed- i powa 
kacyjnym natomiast w każdej 
dzielnicy czynne będą wszy­
stkie, albo prawie wszystkie 
przychodnie, lecz dla odmia­
ny w słabszej obsadzie. Powc 
dem takiej decyzji jest nie ty] 
ko zaobserwowana sezonowość 
natężenia liczby pacjentów. 
Wzięliśmy także pod uwagę ko 
nieczność zapewnienia pacjen­
towi ciągłości opieki lekar­
skiej, jeśli już nie personal­
nej (lekarz prowadzący może 
mieć akurat wolną sobotę) — 
to przynajmniej w sensie łat­
wego dostępu innego lekarza 
do karty zdrowia.

<^o bardziej oblatani w taj 
nikach produkcji przemy 
słowej wiedzą, że przy 

bardzo nawet nowoczesnej taś 
nie można postawić człowieka 
w miarę „surowego”, po krót­
kim przeszkoleniu. Wszystkie 
skomplikowane operacje wyko 
nują bowiem automaty, rola 
człowieka sprowadza się do ich 
doglądania. Wysokimi kwalifi 
kacjami odznaczać się nato­
miast muszą ci, którzy maszy 
ny i urządzenia przygotowują: 
mechanicy, nastawiacze, narzę 
dziowcy.

Do tej kategorii pracowni­
ków należy właśnie Henryk 
Tomaszewski, ślusarz-narzę- 
dziowiec w Zakładach Rowero 
wych „Predom-Romet” w Poz 
naniu. Przypuszczalnie niewie 
lu poznaniaków wie, że w „Ro 
mecie”, o którym przed paro­
ma miesiącami było głośno z 
powodu jego zwycięstwa w wo 
iewódzkim konkursie o kultu­
rę miejsca pracy — produku­
je się całą gamę łańcuchów. 
Napędzają ore nie tylko prze­
żywające swój renesans jedno 
ślady, lecz są także walnym 
Cementem napędu „Fiata 
l?5o”. a ostatnio również biel- 
sk^eo malucha spod znaku 
126p.

Jest to produkcja masowa i 
— wbrew pozorom — ogrom­
nie precyzyjna. Taki łańcuch 
rozrządu do „Fiata 125p” wy­
maga dokładności mikronowej 
i jeśli zakład otrzymał za ten 
właśnie produkt najwyższy 
znak jakości „Q”, to jest to 
właśnie zasługą m. in. tak 
zmyślnych fachowców, jak 
Henryk Tomaszewski.

Na jego doświadczenia i u- 
miejętności złożyły się dwa­
dzieścia dwa lata pracy w „Ro 
mecie”, poświadczone dyplo­
mem mistrzowskim i pracą 
przy wykonywaniu najbardziej 
skomplikowanych przyrządów. 
— Żeby zrobić coś dobrze, trze 
ba polubić swoją pracę i mieć 
do niej dużo cierpliwości — 
mówi pan Henryk. — Zwła­
szcza u nas, gdzie wykonuje 
się sporo narzędzi prototypo­
wych. Czasem i rysunek nie 
wystarczy — trzeba.wtedy do 
brze ruszyć głową, wyobrazić 
sobie, do czego nowy przyrząd 
ma służyć. Zdarzy się i kon­
struktora poprawić, bo to też 
człowiek omylny.

□ugod
Stanisław Kozyra — Kowalski, 

.Jarosław Ładosz — „Dialektyka a 
społeczeństwo. Wstęp do materia­
lizmu historycznego”, wyd. II. 
fWN, S. 550, zł 36.

Zbigniew Pęckowski — „Dobre 
komando. Wspomnienia pielęgnia­
rza szpitali obozowych”. Wyd. Li­
terackie, S. 160, Zł 27.

Jan Stanisławski, Katarzyna Bil- 
lip, Zofia Chociłowska — „Podręcz 
ny słownik angielsko-polski”, wyd. 
II Wiedza Powsz., s. 913, z. 145.

Robert Lee Ramey, Edward John 
White — „Zostosowanie macierzy 
w maszynowej analizie układów 
elektronicznych”. PWN, s. 366, zł 
78.

Ernest Czogala, Krystian Respon­
dek. Bogdan Skalmierski, Andrzej 
Tylikowski — „Zbiór zadań z me­
chaniki i wytrzymałości materia­

Z DOBRYCH NAJLEPSI

Ojciec i syn
Nie wiadomo, czy to in-

stynkt czy praca w metalu spo 
wodowały, że Tomaszewskie­
go ciągnęło zawsze do natury. 
Przez dziesięć lat prezesował 
zakładowemu kołu PTTK, 
przy czym nie 
był na pewno 
prezesem mało 
wanym, skoro 
za działalność 
na tym polu o- 
trzymał Hono­
rową Odznakę 
Miasta Pozna­
nia. Do dzisiaj 
pełni honorową 
funkcję Straż­
nika Ochrony 
Przyrody.

Bywa tak nie 
raz, że ludzie 
starsi robią 
wszystko, by u- 
s trzeć swoje 
dzieci od pój­
ścia w rodziciel 
skie ślady. Ina 
czej było u To 
maszewskich.
Kiedyś oj­

ciec zabrał kil­
kunastolet­

niego syna do 
zakładu. Bog­
dan rozejrzał Henryk
się po ojcow­
skim warszta----------
cie i orzekł: „Tata, bę­
dę pracował z tobą”. Ro­
dzic nie sprzeciwiał się, wie­
dział bowiem, że narzędzio­
wiec to dobry fach w ręku i 
niezły zarobek. Bogdan skoń­
czył szkołę przyzakładową, po 
wojsku wrócił do „Rometu” i 
dzisiaj wiadomo, że jak trzeba 
zrobić coś szybko i solidnie, to 
na obu Tomaszewskich można 
liczyć.

Mimo że u ojca zdrowie już 
nie to (nadwerężył je pobyt w 
Forcie VII w czasie okupacji 
hitlerowskiej), nadal działa on 
społecznie jako ławnik w Są­
dzie Powiatowym Poznania.

łów dla automatyków”. PWN, s. 
223, zł 24.

„Kraków 2000*’ Wyd. Literackie, 
s. 226, zł 60.

„Mazowsze” — album w języku 
rosyjskim. Interpress, s. 158, w 
tym zdjęcia czarno-białe i wielo­
barwne, zł 175.

Nakładem Wyd. Poznańskiego n- 
kazały się:

Nikos Chadzinikolau _ „Dob­
rze, w Syzyfie”. S. 148, zł 12.

Jerzy Korczak — „Pożegnanie z 
bekiem Martyną”. S. 302, zł 30.

Ewa Najwer — „Sąd nad win­
nicą”. S. 137, zł 12.

Eugeniusz Paukszta — „Prze­
jaśnia się niebo”, wyd. IV. 2 tomy, 
s. 475 + 452, zł 70.

Edmund Pietryk _ „Złota ulicz­
ka”. S. 176, Zł 13.

Józef Wójcicki — Bałtyckie or­
ły”. S. 419, zł 35.

Manfred Jendryschik — „Po­
południe bez herbaty”. S. 143, zł 
14.

Syna natomiast bardziej ciąg­
nie w wolnych chwilach do mo 
toryzacji tym bardziej, że jest 
już czym konkretnie się zająć. 
Ostatnio Tomaszewscy dostali 
na raty „Fiata 126p”. Było to 

i Bogdan Tomaszewscy
Fot. — W. Kowaiiński

wyróżnienie za udział w urucho 
mieniu w „Romecie” produkcji j 
do małego fiacika. Dojazd do , 
pracy z Dębca na Serbską stał 
się teraz znacznie przyjemniej f 
szy a także pewniejszy, obaj nie ( 
muszą bowiem się bać spóźnię [ 
nia, które przy przesiadkowej i 
podróży tramwajem wiśiało im 
nad głową. Bo jak na razie, oj 
ciec i syn, współzawodniczący 
ze sobą przy warsztacie pracy; 
(„raz on wykona większą nor | 
mę, raz ja” — mówi szef ro­
dzinnego duetu) pod jednym 
mieszkają dachem.

K. M.

Vfiinó Linna — „Tu, pod gwiazdą 
polarną”, Seria Dzieł Pisarzy 
Skandynawskich. S. 543, zł 60.

Ulrich Plenzdorf — „“Nowe cier­
pienia młodego W”. S. 104, zł 12.

„Saga o Egilu”, Seria Dzieł Pi­
sarzy Skandynawskich. S. 248, 
zł 55.

Stanisław Wasyl — „Obwód zam 
knięty”. S. 75, zł 10. i

Zdzisław Leoński — „Ewolucja ; 
rad narodowych w Polsce Ludo- ! 
wej”. S. 81, zł 10.

Marian Czermer _  „Polskie wy ’ 
brzeże Bałtyku. Przewodnik”,

I.M. Imianitow, E.W. Czubarina, 
J.M. Szwarc — „Elektryczność 
chmur”. PWN, s. 135, zł 15.

„Polskie szkło do połowy XIX 
wieku”. Ossolineum, s. 177 + 154 
ilustr., zł 90.

Wacław Dawidowicz — „Wstęp ii 
do nauk prawno-administracyj­
nych”. PWN, S. 162, zł 25.

Antoni Agopszowicz — „Zarys 
systemu prawnego górnictwa”. 
PWN, s. 324, zł 50.

Postanowienia Kodeksu Pra 
cy dotyczące zwolnień 
bez wypowiedzenia z po­

wodu długotrwałej choroby 
pracownika są znacznie ko­
rzystniejsze od dotychczaso­
wych. Przypomnijmy, że we­
dług dotychczasowych przepi­
sów prawa pracy zwolnienie 
pracownika następowało po 
3 miesiącach choroby, a tylko 
w niektórych przypadkach 
uwzględniany był okres dłuż­
szy. Obecnie po 3 miesiącach 
choroby zwolniony być może 
jedynie pracownik z minimal­
nym stażem pracy w danym 
zakładzie. Jeśli zaś chodzi o 
pracowników ze stażem dłuż­
szym niż pół roku — dopiero 
po upływie od 26 do 39 tygod 
ni, a przy gruźlicy od 39 do 
52 tygodni, w ciągu takiego 
bowiem okresu przysługuje za 
siłek chorobowy.

Ustalenia kodeksu zobowią­
zują również zakład do ponow 
nego — jeśli istnieją po temu 
możliwości — zatrudnienia 
pracowników, którzy w okre­
sie 6 miesięcy od rozwiązania 
— bez ich winy — umowy, 
zgłoszą się do zakładu bez- 
zwłocznie po ustaleniu przy­
czyn uniemożliwiających im 
wykonywanie pracy.

Ponadto zakład nie może 
zwolnić bez wypowiedzenia 
pracownika, który jest nie­
obecny w pracy z powodu 
sprawowania opieki nad dziec 

kiem lub choroby zakaźnej 
oraz po stawieniu się pracow 
nika do pracy po ustaniu przy 
czyny usprawiedliwionej nie­
obecności.

Unormowania kodeksu prze­
widują również możliwość 
rozwiązania umowy o pracę 
bez wypowiedzenia przez pra­
cownika. Wtedy mianowicie, 
gdy zakład społecznej służby 
zdrowia stwierdzi szkodliwy 
wpływ wykonywanej pracy na 
zdrowie pracownika, a zakład 
pracy nie przeniesie go w ter 
minie wskazanym w orzecze­
niu lekarskim do pracy, odpo 
wiadającej stanowi jego zdro 
wia i kwalifikacjom. Skutki, ja 
kie pociąga za sobą to rozwią 
zanie umowy przez pracowni­
ka, są takie same, jak przy 
rozwiązaniu stosunku pracy 
przez zakład za wypowiedze­
niem; Czyli pracownik korzys 
ta z przynależnego mu okresu 
wypowiedzenia i nie traci in­
nych uprawnień.

Całość przepisów dotyczą­
cych rozwiązywania umów o 
pracę podporządkowana jest 
generalnej zasadzie powszech 
nej ochrony trwałości stosun­
ku pracy. Ochrona ta wyra­
ża się w obligatoryjnym zobo­
wiązaniu kierownictwa zakładu 
do współpracy ze związkami 
zawodowymi przy wypowia­
daniu umów o pracę, oraz w 
ścisłym określeniu przypad­
ków uzasadniających natych­
miastowe rozwiązanie stosun-

Odpowiadamy na pytania
dotyczące Kodeksu Pracy

Zawieranie i rozwiązywanie 
umów o pracę m

ku pracy bez wypowiedzenia. 
Ochrona trwałości stosunku 
pracy znajduje również wyraz 
w kodeksowych i pozakodek­
sowych przepisach ustalają­
cych zakazy i ograniczenia 
rozwiązywania stosunku pra­
cy z określonymi kategoriami 
pracowników; przepisy te 
ochronę powszechną wzmac­
niają ochroną szczególną. Od­
nosi się ona do działaczy 
związkowych, żon żołnierzy 
odbywających czynną służbę 
wojskową, kobiet w ciąży, a 
także inwalidów wojennych, 
członków rad robotniczych i 
radnych oraz młodocianych 
pracowników.

Zasadnicze znaczenie dla 
ochrony trwałości stosunku do 
pracy mają ustalenia kodeksu 
w sprawie uprawnień pracow 
ników w razie nieuzasadnione 
go lub Niezgodnego z prawem 
rozwiązania umowy o pracę 
przez zakład pracy.

Niezależnie od trybu rozwią 

zania umowy o pracę kodeks 
zapewnia każdemu pracowni­
kowi prawo odwołania się do 
komisji odwoławczej do spraw 
pracy i dochodzenia swych 
roszczeń.

W przypadku zwolnienia 
pracownika za wypowiedze­
niem — komisja odwoławcza 
orzeka — czy zwolnienie jest 
uzasadnione ważnymi wzglę­
dami społecznymi, czy też nie. 
Jeśli nie jest uzasadnione — 
pracownik przywrócony zosta 
je do pracy na poprzednich 
warunkach. Komisja odwoław 
cza orzeka również o bezsku­
teczności wypowiedzenia (je­
śli umowa o pracę nie zosta­
ła jeszcze rozwiązana) lub o 
przywrócenie pracownika do 
pracy, jeśli wypowiedzenie do 
konane zostało z naruszeniem 
obowiązujących przepisów, 
zwłaszcza bez zachowania for 
my pisemnej. Pracownikowi, 
który podjął pracę w wyniku 
orzeczenia komisji odwoław­

czej przysługuje wynagrodze­
nie za czas pozostawania bez 
pracy, nie więcej jednak niż 
za 2 miesiące. Natomiast wy­
nagrodzenie za cały czas pozo 
stawania bez pracy przysługu 
je pracującym kobietom w 
okresie ciąży lub korzystają­
cym z urlopu macierzyńskie­
go.

Również w przypadku zwoi 
nienia pracownika w trybie 
natychmiastowym komisja od 
woławcza może orzec przy­
wrócenie go do pracy na po­
przednich warunkach lub wy 
płacenie mu odszkodowania 
w wysokości wynagrodzenia 
za okres wypowiedzenia. Pra 
cownikowi, który podjął pra­
cę w wyniku orzeczenia ko­
misji, przysługuje wynagrodzę 
nie za czas pozostawania bez 
pracy — nie mniej niż za 1 
miesiąc i nie więcej niż za 3 
miesiące. Jeśli zakład pracy 
rozwiązał w trybie natych­
miastowym umowę o pracę w 

okresie wypowiedzenia i na­
ruszył przy tym przepisy — 
pracownikowi przysługuje wy 
łącznie odszkodowanie.

Podkreślić należy, że przy­
padki wydania orzeczeń przy­
znających pracownikowi wyso 
kość odszkodowania lub wy­
nagrodzenie utracone wskutek 
pozostawania bez pracy nie 
powinny zaistnieć. Pracownik 
zobowiązany jest bowiem do 
wniesienia odwołania w ciągu 
czternastu dni od zwolnienia 
go z pracy, komisja zaś — do 
rozpatrzenia sprawy w okre­
sie następnych czternastu dni, 
a zakład pracy — do wykona 
nia orzeczenia w ciągu sied­
miu dni. Czyli łączny czas za 
łatwienia sprawy nie powi­
nien przekraczać w zasadzie 
5 tygodni.

Przy rozpatrywaniu odwo­
łań pracowników, z którymi 
stosunek pracy rozwiązany zo 
stał bez wypowiedzenia, od­
miennie traktuje się sprawę 
naruszenia nrze^isów dotyczą­
cych rozwiązania umowy o 
pracę — no. formy pisemnej, 
przekroczenia terminów, try­
bu postępowania itp. Jeśli roz 
wiązanie było uzasadnione, 
wówczas niedopełnianie prze­
pisów nie stanowi tytułu do 
przywrócenia do pracy albo

Dokończenie na str. 4 
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Duńskie wybory
-----------------------

Kto uzdrowi gospodarkę?
Prawie 3,5 miliona Duń­

czyków przystąpi dzisiaj 
do urn, by rozdzielić 179 

mandatów w nowym parla­
mencie — jednoizbowym Fol­
ketingu. Noszą te przedtermi­
nowe wybory charakter 
szczególny, ponieważ przesą­
dzić mają o przyszłości gospo­
darki duńskiej. Stąd też kam­
pania przedwyborcza — choć 
krótka (trwała zaledwie kil- 
kanaście dni) przebiegała
w atmosferze dawno nie no­
towanego napięcia. A jest 
zaiste ewenementem, bowiem 
powszechne głosowanie stało 

: się, zwłaszcza w powojennej 
.historii Danii, wydarzeniem ze 

; : względu na swą częstotliwość, 
, nieomal że codziennym, trak- 
i towanym przez większość wy­
borców z powściągliwością.

Lecz powściągliwość kończy 
|się zwykle wówczas, gdy w 
grę wchodzą pieniądze, spra- 

jwy pozycji zawodowej, ma- 
'terialnej itd... A kiedy w cią­
gu 12 ostatnich miesiecv traci 
pracę około 130 000 osób — 12 
procent ogółu zatrudnionych 
w kraju, kiedy co tydzień 

'jzwalnia się nadal do 3 000 pra- 
|!cowników, kiedy ceny rosną 
|w tempie 20 procent rocznie, 
]zaś dochód narodowy maleje 
proporcjonalnie do przyrostu 
zadłużeń państwa wobec za­
granicy, trudno oczekiwać że­
by Duńczycy traktowali głoso- 

| wanie li tylko jako niemiły i 
zabierający czas obowiązek.

Należy przeto mniemać, że 
dzisiejsze wybory odbędą się 
w atmosferze dalekiej od obo­
jętności. Przedterminowe, ja­
ko się rzekło, gdyż premier 
Poul Hartling zarządził roz- 

, wiązanie parlamentu 5 grud- 
J nia 1974 czyli zaledwie w rok 

r po poprzednim rozdzieleniu 
f mandatów poselskich. Szef 

i :rządu duńskiego uczynił to po 
przedstawieniu deputowanym 
swego programu zwalczania 
kryzysu gospodarczego, który 
to plan nie zadowolił ani pra­
wicy, ani partii lewicowych.

(Spotkał się również z ostrą

T

krytyką związków zawodo­
wych i szerokich mas społecz- 
Jnych; na początku grudnia 
1974 r. przeciw zamiarom 

: ugrupowania Hartlinga (partii

j

HI

*. t

Cpołeczeństwu RFN zaapli- 
' kowano z nowym rokiem 
'jeszcze jedną gorzką pigułkę — 
produkt inflacyjnych kłopotów. 
Radio i telewizja zachodnio- 
,niemiecka ogłosiły bowiem, że 
>są zmuszone do drastycznych 
'oszczędności wskutek ciągle 
rosnących deficytów.

i
Ogłoszenie przez radio-tele- 

wizyjnych bossów bieżącego 
‘roku „rokiem chudym” ozna­
cza ograniczenie czasu emisji 

p 
n

''programów, zmniejszenie licz- 
.py nowych audycji, więcej po­
wtórzeń, rezygnację z progra- 
imów szczególnie kosztownych, 
■wystawnych bądź ograniczenie 

Chodzi tu! nliczby takowych. 
JE

s

’ szczególnie o imprezy rozryw­
kowe.

e =
' Wprowadzono też oszczędno 
ści na placówkach zagranicz­
nych. Uruchamianie nowych 
'placówek stanęło pod dużym 
ifenakiem zapytania. Działający fn

n < 
ż 
t

'już korespondenci 
jalni wysłannicy 
mają jednocześnie 
odbiorców.

oraz spec- 
pracować 

dla kilku

tygodniu proPrzez kilka dni w

n* * * * 5

— skomasowano. Liczbę większych 
audycji rozrywkowych, które ma­
ją być powtórzone, podwyższono 
do 26 w roku. Amatorzy filmów 
w telewizji otrzymają dwa razv 
tyle powtórzeń co w roku 1973. A
30 procent całorocznego programu 
filmów telewizyjnych będą stanc
wić powtórki. Zniknęła stała 
zycja — poniedziałkowy teatr 
lewizji. O kwadrans skrócono
wet tak popularną audycję,
niedzielny serwis sportowy.

Łącznie telewizja zaoszczę­
dzi w ten sposób rocznie 10 000 
minut. Oszczędnościowe rygo­
ry objęły także sprzęt radio­
wo-telewizyjny. Formalną pod 
stawą do ubiegania się o jego 
wymianę stanie się obecnie 
sześcioletni okres użytkowania 
(dotychczas czteroletni).

Nie obyło się także bez bo­
lesnych cięć personalnych. Za 
kaz przyjmowania nowych pra 
cowników obowiązuje w nie­
których rozgłośniach już od 
dłuższego • czasu. Ponieważ 
prasa przeżywa tutaj jeszcze

gram kanału pierwszego i drugie- 
:go, obejmującego całą RFN, koń­
czyć się będzie najpóźniej o godz. 
23. Kilka magazynów zlikwidowa­

no całkowicie. Inne — pokrewne 
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Odwiedziny u cho­
rych.

Venstre) protestowało 100 000 
ludzi przed gmachem Folke- 
tingu.

Mniejszościowy rząd zmu­
szony był więc przerwać swój 
roczny taniec na linie. Na ra­
zie jedynie przerwać, a nie 
zakończyć, bowiem Hartling 
nie mając wątpliwości, po 
dyskusji posłów, jaki będzie 
wynik głosowania nad jego 
projektem, po prostu doń nie 
dopuścił — rozwiązał parla­
ment nie ogłaszając dymisji 
rządu. Czy ów formalny wy­
bieg pozwoli mu utrzymać się 
przy władzy, dowiemy się nie­
bawem.

Cóż zakładał program przy­
wódcy Venstre?
• Przewidywał między in­

nymi zamrożenie cen i zarob­
ków w 1975 roku. Doprowa- 
dziłoby to jednak na co
zwróciła uwagę prasa duńska 
— przy inflacji przekraczają­
cej 15 procent, do obniżenia 
płac realnych więc uderzyłoby 
po kieszeni najniżej zarabia­
jących;
• wprowadzenie klauzuli do 

indeksu kosztów artykułów 
spożywczych, na mocy której
wzrost cen 
pociągnąłby 
podniesienie 
samą kwotę;

tych produktów 
automatycznie 

zarobków o tę

• wprowadzenie wyższego 
opodatkowania zysków;

• specjalne kształcenie za­
wodowe dla bezrobotnej mło­
dzieży.

Dla prawicy okazał się ów 
program zbyt radykalny, par­
tie lewicowe uznały go za nie 
wystarczający i obliczony na 
przeniesienie ciężaru trudnej 
sytuacji ekonomicznej kraju 
na barki klasy robotniczej.

Czego oczekiwać można po 
dzisiejszych wyborach? Więk­
szość obserwatorów reprezen­
tuje pogląd, iż niewiele. Nie 
zmniejszą one rozbicia poli­
tycznego w Danii (15 partii’), 
mogą wszakże wyraźniej wy­
krystalizować się dzięki nim 
układy partyjne w parlamen­
cie. Powszechnie uważa się 
(wskazują na to i ostatnie ba­
dania opinii publicznej), że li­
beralna Venstre powiększy 
stan posiadania co najmniej 
do 30 mandatów (obecnie ma

Na skutek inflacji 

„Chudy“ rok
radia i telewizji RFN

po- 
te-
na-
jak

ich zaledwie 22), dzięki czemu 
sam Hartling znajdzie pre­
tekst do zatrzymania teki pre­
miera.

Duński Gallupi przewiduje 
spadek popularności wszy­
stkich ugrupowań społecznej 
prawicy od demokratycznych 
centrystów przez konserwa­
tywną Partię Ludową po naj­
bardziej reakcyjną tzw. Partię 
Postępu, której przywódca, 
osławiony mecenas Mogens 
Glistrup nie obiecuje już — 
jak dwanaście miesięcy temu 
— całkowitego zniesienia po­
datków, a przedwyborcze ha­
sła jego partii stawiają ją na 
pozycji skrajnie prawicowej.

W sposób widoczny rośnie 
natomiast popularność komu 
nistów. Przeto nie bez przy­
czyny wskazuje się na wzrost 
siły i znaczenia Komunistycz­
nej Partii Danii, która winna 
wzbogacić się o dodatkowe fo­
tele w Folketingu. Energiczne 
poczynania z jakimi KPD wy­
stępuje w obronie interesów 
ludzi pracy wydatnie zwięk­
szają nie tylko jej popular­
ność, lecz i szeregi. Knud 
Joespersen — przywódca par­
tii złożył propozycję współ­
pracy, dla wzmocnienia całej 
lewicy, socjaldemokratom. Jed 
nakże ich lider Anker Joer- 
gensen zajmuje stanowisko 
przeciwne jakimkolwiek soju­
szom wyborczym. Niewyklu­
czone, iż za taką postawą kry- 
je się wiara w zdobycie przez 
jego partię liczby głosów wy­
starczającej do odegrania klu­
czowej roli w tworzeniu ga­
binetu po wyborach.

W sumie do wyborów przy­
stąpi 11 partii — pozostałe 
cztery wycofały się.

Jaki i z przedstawicieli któ­
rych ugrupowań powstanie w 
następstwie wyników głoso­
wania rząd? Kto stanie na je­
go czele? Z jakim wreszcie 
programem przystąpi do uzdra 
wiania ciężkiej sytuacji eko­
nomicznej kraju? Ponieważ 
możliwości, a zatem i warian­
tów odpowiedzi jest wiele, 
najlepiej chyba poczekać. Naj­
bliższe dni przyniosą odpo­
wiedzi na te pytania.

WOJCIECH NENTWIG

większy kryzys, możliwości 
znalezienia nowego zatrudnie­
nia są dla zwalnianych nikłe. 

PAP

Oszust matrymonialny skazany
na 8 lat pozbawienia wolności

Przed Sądem Powiatowym dla miasta Poznania zakończył 
się proces Zbigniewa Wilków skiego, który w Wągrowcu, 
Czerniejewie (pow. Gniezno) i w innych miejscowościach — 
m. in. na Mazurach i w Zakopanem — w okresie od 27
kwietnia do 9 sierpnia 1973 roku dokonał wielu różnego ro­
dzaju przestępstw, w tym 11
prywatnego.
Tę przestępczą działalność 

oskarżony rozpoczął wkrótce 
po opuszczeniu zakładu kar­
nego, w którym odby wał 5-let 
nią karę pozbawienia wolnoś­
ci. Z więzienia udał się do 
Białogardu (tam zamieszki­
wał), a potem do Koszalina. 
Tam w miejscowym biurze 
matrymonialnym, przedsta­
wiwszy się jako kandydat do 
stanu małżeńskiego, uzyskał 
adresy kilkunastu klientek te 
go biura. Następnie Wilkowski 
kolejno je odwiedzał i dekla­
rował chęć zawarcia związku 
małżeńskiego. Elokwencja i a- 
parycja oskarżonego, a także 
fakt, że występował w mundu 
rze oficera Wojsk Lotniczych 
(najpierw >,mianował się” ka­
pitanem, a później majorem i 
lekarzem) sprawiły, że klient­
ki biura matrymonialnego ob­
darzały go zaufaniem. W re­
zultacie były okradane przez 
oskarżonego. Przywłaszczał on 
sobie głównie pieniądze, biżu­
terię, zegarki, aparaty fołogra

Polsko -NRD-owska 
wytwórnia odzieży 

powstanie w Słubicach
W Słubicach na Ziemi Łubu 

skiej ^budowana zostanie 
wspólnym wysiłkiem Polski i 
NRD wielka wytwórnia odzie 
ży.

U naszych zaodrzańskich są­
siadów powstała dokumenta­
cja techniczna tej fabryki. Oni 
dostarczą też maszyny.

Budowa fabryki rozpocznie 
się w roku bieżącym, a w 18 
miesięcy później ruszyć ma 
wstępna produkcja. Zakłady w 
Słubicach wznosić będą pol­
skie brygady budowlano-mon­
tażowe z gotowych elemen­
tów prefabrykowanych 
NRD. (PAP)

w

Zawieranie
i rozwiązywanie
umów o pracę

Dokończenie ze str. 3 

przyznania odszkodowania. Co 
więcej, komisja może w takim 
przypadku wniosek pracowni 
ka oddalić. Wyjęte bowiem 
spod prawnej ochrony trwa­
łości stosunku pracy przypad 
ki nie mogą być przez organ 
wymiaru sprawiedliwości, ja­
kim jest komisja odwoław­
cza do spraw pracy, chronio­
ne.

Wszystkie orzeczenia ko­
misji odwoławczej, przywraca 
jące pracownika do pracy, 
stanowią podstawę wliczania 
do okresu zatrudnienia pra­
cownika czasu pozostawania 
bez pracy, za który przyzna­
no wynagrodzenia. Nie traktu 
’e się też czasu pozostawania 
bez pracy, za który nie przy­
znano wynagrodzenia, jako 
przerwy w zatrudnieniu.

Dodatkową gwarancją prze­
strzegania przepisów o ochro­
nie trwałości stosunku pracy 
jest przewidziana w kodeksie 
możliwość ukarania kierowni 
ka zakładu pracy grzywną do 
5 tys. zł w wypadku zwolnię 
nia pracownika z rażącym na 
ruszeniem przepisów prawa 
pracy oraz w wypadku niewy 
konywania przez niego prawo 
mocnego orzeczenia komisji 
rozjemczej lub odwoławczej.

W powyższym omówieniu 
warunków i trybu rozwiązy­
wania stosunku pracy oraz 
ochrony przed nieuzasadnio­
nymi lub dokonywanymi z na 
ruszeniem przepisów prawa 
zwolnieniami z pracy zwróci­
liśmy uwagę na sprawy naj­
ważniejsze. W kodeksie za- 
zawarte zostały również posta 
nowieniaJ dotyczące rozwiązy­
wania stosunku pracy w okre­
sie próbnym i wstępnym, na­
wiązywaniu stosunku pracy na 
podstawie powołania, wyboru 
i mianowania, odnoszące się 
tylko do niektórych kategorii 
pracowników.

włamań i kradzieży mienia

ficzne i garderobę. Jego ofia­
rą padła również obywatelka 
kanadyjska, której ukradł wa 
li.zki z odzieżą wartości ponad 
8 000 zł. Działo to się wówczas, 
gdy Wilkowski występował w 
roli zarówno majora-lekarza, 
jak właściciela „Fiata
125p”. Samochód ten został 
przez oskarżonego skradzio­
ny.

Sąd Powiatowy dla m. Poz­
nania za włamania i kradzie­
że (mienia wartości ponad 
200 000 zł) oraz fałszerstwo do 
kumentów i nielegalne posia­
danie broni skaaał Z. Wilko- 
wskiego na 8 lat pozbawienia 
wolności i grzywnę w wyso­
kości 35 000 zł. Ponadto orzekł 
wobec oskarżonego utratę 
praw publicznych na. 4 lata i 
nadzór ochronny na 5 lat, któ 
ry będzie wykonywany po od­
byciu kary pozbawienia wol­
ności.

Wyrok nie jest prawomoc­
ny. (ak)

Głosują aktorzy 
teatrów poznańskich

Nasz plebiscyt pn. „Najlepszy piłkarz Wielkopolski 1974" 
zatacza coraz szersze kręgi.
Wczorajsza poczta ponownie 

przyniosła nam wiele kupo­
nów plebiscytowych. Nadsyła 
ją je przede wszystkim miesz­
kańcy Poznania, ale cieszy nas 
również i to, że coraz więcej 
odpowiedzi otrzymujemy z in­
nych miejscowości Wielkopol­
ski. Prosimy jednak naszych 
czytelników, aby kupony wy­
pełniali czytelniej i to zarów­
no wówczas, kiedy piszą na­
zwiska piłkarzy, jak i swoje 
dane personalne.

WIELKOPOLSKI

Przypominamy: podstawą głoso­
wania będą kartki pocztowe z na­
klejonymi na nie kuponami prze­
słane do Działu Sportowego „Gło­
su” 60-959 POZNAN. ul. Grun­
waldzka 19. Na kuponie może się 
znajdować nazwisko tylko jedne 
g o piłkarza, ale nie może ich być 
więcej niż pięć. Między uczest­
ników plebiscytu rozlosujemy kar 
ty wolnego wstępu na imprezy or­
ganizowane w br. przez Lecha, 
Olimpię i Wartę.

Wczoraj swe głosy w plebi­
scycie złożyli aktorzy teatrów 
poznańskich. Tadeusz Wojtych 
z Teatru Polskiego powiedział 
krótko: „Mam jedną kandy­
daturę — Romana Jakóbcza- 
ka”. Trójka aktorów Teatru 
Nowego głosowała następują­
co: Wirgiliusz Gryń — 1. Ja- 
kóbczak, 2. Karwecki, 3. Szpa

AMTłl I----------- MB B

c^Jlaczep
2 wp* piłka nożna fest chora ?

TAobre parę tysi-ęcy lat te- 
mu sportowcy otrzy­

mywać przywileje nie tyl­
ko w teorii, bowiem np. po­
wracający z igrzysk olimpij­
skich zwycięzców nagradzano. 
Nie ma klasycznego amator- 
stwa ani u nas, ani też gdzie 
indziej, ale to bynajmniej nie 
oznacza, że jeśli nie ma kla­
sycznego amatorstwa, to wów­
czas jest zawodowstwo!

W Ameryce na przykład roz 
dzielone jest amatorstwo od 
zawodowstwa, ale kiedy jeszcze 
parę lat ternu młody Ameryka­
nin dostawał na uniwersytecie 
stypendium w wysokości 200 
dolarów, aby mógł pokryć do­
datkowe koszty związane z u- 
prawianiem sportu, dziś otrzy­
muje już 1200 dolarów! Ale mi­
mo to jest amatorem, bo o- 
trzymuje pieniądze nie za uprą 
wianie sportu, ale na naukę. 
A że to jest oszustwo?...

U nas kłopoty wynikają nie 
z tego, że wspomagamy pie­
niędzmi czołowych sportow­
ców, ale z tego, że robimy to 
jak faryzeusze — w tajemnicy 
i uważamy siebie za czystych 
amatorów.

W dowodzie osobistym każ­
dego węgierskiego piłkarza na­
pisano w‘jakim zakładzie pra­
cy czy przedsiębiorstwie pra­
cuje, ale nie dlatego, że w isto 
cie spełnia jakąś pracę, ale 
dlatego, żei jest futbolistą. Za 
pensje nie Wolno wymagać od 
niego postawy piłkarza, bo za­
raz może na to odpowiedzieć: 
pieniądze otrzymuję z fabryki, 
a nie z klubu! Tam, gdzie klub 
jest organicznie związany z fa 
bryką czy przedsiębiorstwem 
jest łatwiej, ale na przykład 
FTC, Vasas czy MTK jako klu 
by nie mają nic wspólnego z 
miejscem pracy! Ale tylko na 
pozór, ponieważ klubowi wład 
cy są również potęgami w 
przedsiębiorstwach i zakładach 
pracy. Znana sprawa, że jeśli 

kowski; Bolesław Idziak — 1.
Jakóbczak, 2. Karwecki, 3.
Stępczak; Lech Łotocki — 1.
Karwecki, 2. Jakóbczak, 3.
Szpakowski, 4. Napierała, 5. 
Wojciechowski (Lech).

60-959 POZNAŃ 
„GLOS WIELKOPOLSKI" 

ul. Grunwaldzka 19

KUPON PLEBISCYTOWY

„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1974"

i.
2. , .............................

3. ..........
4. ..........
5   . .

Imię i nazwisko glosującego 
oraz dokładny adres (pisać czy 
teinie dużymi literami) . .

U_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Turniej koszykarzy 

o „Puchar Wyzwolenia**
W środę rozpoczął się w war­

szawskiej hali Gwardii doroczny, 
turniej koszykarzy o „Puchar 
Wyzwolenia-’. Turniej rozgrywa­
ny jest w doborowej obsadzie, z 
udziałem zespołów Budapesztu, 
Moskwy, Pragi, Sofii, Warsza­
wy I i Warszawy II.

Oto wyniki pierwszego dnia: 
Moskwa — Sofia 134:72 (63:28); 
Praga — Budapeszt 115:61 (47:34); 
Warszawa I — Warszawa II 121:91 
(63:50). (t)

ktoś społecznie nie ma wiel­
kiej władzy, to wykluczone, 
aby miał ją w futbolu, ale jeś 
li ktoś ma władzę w społeczeń­
stwie, to jeśli chce, będzie ją 
miał i w piłkarstwie.

(c. d. n.)
(Fragmenty książki A. Veg 

ha opracował W. Wieromiej)

Wyróżnieni
Honorowymi

Odznakami Dysku
Rozliczne są formy społecznej 

działalności, które dopomóc mają 
w rehabilitacji ludzi pokrzywdzo 
nych i kalekich. Pisaliśmy o tym 
nieraz na naszych łamach, pod­
kreślając, iż jedną z najskutecz­
niejszych jest sport, turystyka i 
rekreacja. Na działających wśród 
np. niewidomych nakłada to szcze 
gólne obowiązki.

Jednym z najważniejszych dzia 
łań Komisji Wychowawczo-Oświa- 
towej Polskiego Związku Niewi­
domych w Poznaniu jest, obok roz 
wiązywania pilnych problemów 
materialno-bytowych ociemnia­
łych, organizowanie imprez spor­
towych i turystycznych, w któ­
rych uczestniczyło w minionym 
roku blisko 1000 osób. Sporą po­
pularnością cieszyły się: sparta­
kiada młodzieży niewidomej w 
Ostrowie, trójbój lekkoatletyczny 
zorganizowany wśród uczniów po 
znańskich szkół, indywidualny tur 
niej szachowy i wiele innych, 
przygotowanych przez Zrzeszenie 
Sportowe Start. Wycieczki, obozy 
sportowo-rehabilitacyjne, biwaki 
itp. pozwoliły na zapoznanie nie­
widomych z pracą największych 
obiektów przemysłowych naszego 
województwa, miejscami pamięci 
narodowej, zabytkami i pomnika­
mi kultury.

W działalności sportowej i popu­
laryzatorskiej wyróżniły się pla­
cówki terenowe PZN w Poznaniu, 
Gnieźnie, Koninie, Ostrowie, Lesz- 

I nie, Turku i Nowym Tomyślu. Naj 
bardziej ofiarnych działaczy, któ­
rzy swą społecznikowską pasją 
starali się przybliżyć niewidomym 
„wszystkie barwy codzienności”, 
wyróżniono ostatnio Honorowymi 
Odznakami Dysku. Otrzymali je: 
Henryk Sobek, Władysław Wyr- 
was, Zofia Kotlińska, Marian Ro- 
szak, Roman Krzemień, Henryk 
Grzybowski i Stanisław Sakrajda 
z Poznania oraz^Henryk Waldma- 
jer z Leszna, (ask)



Pracownicy poszukiwani

I0>PMs — Zakład Transportu Przemysłu Mię­
snego w Poznaniu, ul. Hawelańska 6 — przyj­
cie do pracy na terenie m. Poznania:

_  kierowców z I i II kat. prawa jazdy,
_ kierowców z III kat. prawa jazdy.
_ magazyniera.
Zapewnia się bardzo dobre socjalne warunki 

pracy oraz dodatki przewidziane dla pracow- 
ników przemysłu mięsnego, jak np. porcje 
śniadaniowe, posiłki regeneracyjne.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Komórka Kadr przy ul. Hawelańskiej 6 (dziel­
nica Stare Miasto), tel. 512-31, wewn. 19.

7960-K1

Pomoc domowa z goto­
waniem, potrzebna. Wa­
runki dobre. Kanclerska 
2 (narożnik Kasztelań­
skiej), parter. 50933g

Korzystnie sprzedam pia­
nino, futerko sztuczne — 
krótkie, francuskie. Tel.
67-12-87. 49481g

Sprzedam Warszawę M-20. • Zamienię mieszkanie dwu

Potrzebna opiekunka do 
3-letniego dziecka. Tere­
sa Borowiak, Jackowskie

Sprzedam nowy komplet 
mebli stołowych. Jedy­
nak, Wołyńska 16 m. 2,

go 32 m. 1. 49489g
tel. 469-45. 49565g

Matematyka, fizyka, che­
mia, języki — dla uczniów 
szkół podstawowych i śre 
dnich. Łomżyńska 15 m. 
1 (Osiedle Warszawskie). 

50730g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 — zatrudni w ośrodku 
kolonijnym w Kaleńsku Starym koło Czaplin­
ka, woj. koszalińskie — na zimowiska od 21 
stycznia do 2 lutego 1975 r. i od 5 lutego do

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_ _______________ 50048g
Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki. Reya 
4 m. 4, tel. 433-12. 49613g

Sprzedam kalkulator, lor 
netkę 16X50. Tel. 67-51-74.

49567g
Okazyjnie sprzedam 2 u- 
żywane, oryginalne łóż­
ka, czeczot. Oferty „Pra- ’ 
sa”, Grunwaldzka 19 dla I 
49G09g.

Poznań, Opolska 35 m. 3. 
49540g

Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes Benz 230, 
1936 r. (koła zapasowe w 
błotnikach). Matejki 54 ; 
m. 2, godz. 16—18 . 49608g
Warszawę M-20 sprzedam. 1 
Tel. 552-24, po godz. 16.

49616g

pokojowe, samodzielne — 
na większe. Oglądać od 
17—20. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49553g.

© Nieruchomości

© Lokale

Sprzedam kombajn Vistu 
la. Adam Nowak, Tatary 
k. Koźmina, pow. Kroto-
szyn. 496

i Sprzedam futro damskie. 
' Poznań, Jackowskiego 37 
m. 20. 49629gm. 20.

Zamienię pokój z kuch­
nią, centrum, III ptr., na 
2- lub 3-pokojowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49450g.
Pani pracująca poszukuje 
pokoju, dzielnica Łazarz, 
Grunwald lub Jeżyce do 
pętli. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49590g.

Bardzo pilnie sprzedam 
atrakcyjnie położoną, wol 
nostojącą willę, 80 proc, 
wykończoną, z materia­
łem, dużym ogrodem, za 
cenę 750.000 zł. Połowę 
willi bliźniaczej, cztero- 
pokojową, z garażem, za 
cenę 550.000 zł, wpłaty 
450.000. Dom czteropoko- 
jowy z wygodami, 2 ga­
rażami. za cenę 450.000 zł. 
Adamski, Poznań, Matej-

CRS

zawiadamia,

ki 33a. 129g

Wojewódzki Związek 
Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” 

w Poznaniu,
plac Wolności nr 18

że z dniem 1 stycznia 1975 r.

17 lutego 1975 r.:
_  kierownika pedagogicznego,
_  wychowawcę, 
— instruktora w. f.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne 

Zaplecza w Poznaniu ul. Ratajczaka 
nr 21, w godzinach od 7—14.

IfllEBIA PIENiBIA
w Dziale 
46, pokój 

8143-K1

< Sprzedam 1 ha ziemi przy 
granicy Poznania, zezwo­
lenie na budowę szklarni, 
pieczarkarni. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
50932g.
Kiekrz! 1 ha ziemi na o- 
grodnictwo przy asfalcie. 
Zezwolenie na budowę. 
Okazyjnie - sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 50931g.

W „KOZIOŁKACH”
CO TYDZIEŃ 

oprócz wysokiej wygranej
samochód telewizor
na końcówki banderoli.

KORZYSTAJ Z OKAZJI. 
623-K1

Przetarg

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa- , 
Książka - Ruch”, Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — 
ogłasza

Kupno Sprzedaż

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
snrzedaż samochodu osobowego
Wołga M-21, nr silnika 959385, nr 
zia 525575.
Cena wywoławcza 38.500,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23. I

— na 
marki 

podwo-

1975 r.
o godz. 12 w Poznaniu, przy ul. Grunwaldz­
kiej 19.

Samochód oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godzinach od 10 do 12 przy ul. 
Grunwaldzkiej 19.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie PWP Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
pokój 30, w godz. od 13 do 14, najpóźniej w
przeddzień przetargu. 3-B

Praca • Nauka
Bardzo wysoką pensję, 
oddzielny pokój, dam so-
lidnej pani średnim
wieku., za .pomoc w do­
mu. Warszawa. Konstan- 
cińskB'7/42, Dietrich.

70-K2

Dochodzącą panią do sa­
modzielnego prowadzenia 
domu, z gotowaniem obia 
du dla 2 osób, znajomoś­
cią obsługi telefonu — 
przyjmę za wysokim wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia 
poważnych pań w godz. 
16 do 18. Adamski. Po­
znań, ul. Matejki 33a.

143g

Dnia 5 stycznia 1975 roku zmarł
LEON GOGOLEWSKI

mistrz rzemiosła piekarskiego, 
b. członek Zarządu Cechu Piekarzy, 

odznaczony Honorowa Odznaką m. Pozna­
nia i Honorową Odznaką Rzemiosła.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia br. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
Cech Rzemiosł Różnych w Poznaniu.

604-KI

Dnia 7 stycznia 1975 r. zmarła długolet­
nia i ceniona pracownica RSW „Prasa- 
Książka - Ruch” PUPiK, Oddziału Rejono­
wego Poznań - Zachód

JANINA GRABIANOWSKA
W Zmarłej straciliśmy dobrą, sumienną 

i łubianą przez wszystkich koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się 10 stycznia br. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego 

współczucia składają
Dyrekcja — Rada Oddziałowa 

i współpracownicy.
632-K2

tDnia 6 stycznia 1975 r. odszedł od nas, 
opatrzony Sakramentami św., mój naj­

ukochańszy mąż, kochany brat, wujek, ku­
zyn i szwagier, przeżywszy lat 74

ZDZISŁAW HAJDUK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku pogrążone 

żona i rodzina
Ul. Kwiatowa 3 m. 4. 252g

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 stycznia 1975 r. przestało bić 

serce naszego najukochańszego męża, oj­
ca, teścia i dziadka, śp.

ALEKSANDRA SZYMAŃSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Kolejowa 22 m. 6.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

308g

Kupimy każdą ilość bute­
lek nietypowych 0,25, 0,33 
i 0,10 litra — szklane lub 
plastikowe. Oferty „Ży­
cie Częstochowy”, Kiliń­
skiego 40, pod 449228.

69-K2
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty tel. 67-61-83 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49595g.
Stare 
kupie, 
wstań 
23.

monety, banknoty 
Rataje, Osiedle Po 
Narodowych 4 m. 

49617g

Mikroskop laboratoryjny 
2000 zł, rower wyścigowy 
Jaguar 2500 zł, sprzedam. 
Kulig, Czechosłowacka 77
m. 1. 50484g
Pawilon handlowy (owo­
ce, warzywa, kwiaty) — 
sprzedam. Gorzów Wlkp., 
ul. Gwiaździsta (przy 
Szkole nr 6), tel. 39-59.

1257p
Pianino korzystnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49471g.
Kapitalne wieńce jelenie 
sprzedam. Tel. 41-81-46.

49480g
Sprzedam akordeon 80-ba 
sowy, Swarzędz, tel> 219,
do godz. 14. 49516g

■

W 
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3238-K2

Kubki używane papiero- 1 Przy miejskiej komuni- 
• '■ ’—“ wyłączone miesz-

Kubki używane papiero- 1 Przy 
we oddam ogrodnikowi, kacji 
Adres wskaże „Prasa” — ' kanie

Sprzedam 1 ha ziemi przy 
asfalcie — granica Pozna 
nia, zezwolenie na budo­
wę szklarni. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49212g.
Kupię własnościowe M-5 
lub mały domek jednoro­
dzinny, wyłączony, przy 
komunikacji miejskiej 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 48794g.
Gospodarstwo rolne o ob 
szarze 2.5 ha ziemi, bu­
dynki w dobrym stanie 
— sprzedam. Stanisława 
Napierała, Dopiewo, Szkol

Grunwaldzka 19 dla 49632g.
Sprzedam maszynę tryko- 
tarską marki A. Linke. 
Maria Rzepa — Zbąszyń,

kanie pokój z kuchnią, na 12. 49085g

Chłodna 5. 49663g
Sprzedam filodendron. O- 
sinowa 4b m. 15. 49664g

Sprzedam akwarium 150 
litrów, ze stojakiem i ca 
łym wyposażeniem. Tele­
fon 638-44, godz. 7—17.

49601g
Sprzedam maszynę stolar 
ską wykonującą 3 czynno 
ści. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49598g.

© Samochody
Sprzedam nadwozie Fia­
ta 125 do remontu. War­
sztat Samochodowy. Ma­
rian Kominek, Tarnowo
Podgórne. 49444g

Sprzedam samochód Sy­
rena 101, zmodernizowa­
ny. Stan dobry. Cena 
przystępna. Zygmunt Mel 
ler, Swarzędz, Kórnicka
50. 49468g
Sprzedam silnik Fiata 600 
oraz części zamienne. Po­
znań, ul. Obornicka 87.

49624g

tDnia 6 stycznia 1975 r. zmarła, nama­
szczona Olejami św., nasza ukochana

matka, teściowa, babcia i prababcia, 
żywszy lat 83, śp.

PELAGIA PIÓREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

10 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu 
kowskim.

prze-

dnia 
juni-

W smutku pogrążona
rodzina

Osiedle Kosmonautów 5/63, 
dawniej Głogowska 29. 259g

Dnia 
chany 
lat 68

8 stycznia 1975 r. zmarł nasz uko- 
ojciec, teść, dziadek, przeżywszy

JAN PIOTROWSKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godz. 12 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Chwaliszewo. 373g

tW dniu 7 stycznia 1975 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach prze­

żywszy 57 lat ukochana matka, teściowa 
i babcia

JANINA GRABIANOWSKA
z domu Hierowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
10 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Pogrążeni w smutku 
syn, synowa, wnuczka 

250g

tDnia 6 stycznia 1975 r. rozstała się 
z tym światem, śp.

PELAGIA ELSNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go-

dżinie 13 z kaplicy cmentarnej 
stówie.

Strapi 
wnuczka z

na Miło-

ona
rodziną

277g

tPo długich cierpieniach zmarł nasz 
kochany mąż, ojciec, brat, dziadek, 

teść, przeżywszy lat 57, śp.
ANTONI KUTZNER

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu parafialnym w Mu­
rowanej Goślinie.

W żalu pogrążona 
rodzina 

__________________ 366g

samodzielne oddam w 
dzierżawę, zapłata rok z 
góry, ogrzewanie — piece. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49447g.
Małżeństwo 3-letnim dziec

spół-kiem, członkowie
dzielni wynajmą pokój
(chętnie z kuchnią) 
kres 2 lat. Oferty

na o- 
„Pra-

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49453g.

Sprzedam w Poznaniu 0,5 
ha ziemi z prawem zabu 
dowy. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49?
Sprzedam 1 ha ziemi, 19 
km od Poznania. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 49285g.
Pilnie sprzedam dom 
wraz z 1.5 ha ziemi. Czem 
piń, Świerczewskiego 2.

49117g
Spiesznie kupię mieszka­
nie własnościowe M-4 lub 
M-3 nowe budownictwo. 
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 49462g.
Samotny pan poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49465?.

Pilnie kupię M-3, M-4. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49470g.
Pracująca i ucząca się po 
szukuje pokoju jednooso­
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49478g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
wykształcenie wyższe, 
członkowie spółdzielni — 
wynajmie pokój z kuch- 

1 nią lub używalnością ku­
chni. Oferty „Prasa” — 

‘ Grunwaldzka 19 dla 49527g.

Kupię mieszkanie M-l lub 
M-2. Tel. 520-30 godz. 8—14. 

49673g

1

postawione zostały w stan likwidacji 
Spółdzielcze Hurtownie Międzypowiatowe 

„Samopomoc Chłopska” 
w Gostyniu, Kaliszu, Koninie, Poznaniu 

i Trzciance 
oraz że ich działalność z tym samym dniem 

PRZEJĄŁ

ZAKŁAD HANDLU WZGS
w POZNANIU, 

ulica Głogowska nr 218, tel. 620-31 
oraz jego Oddziały:

ul. 
w 
ul. 
w 
ul. 
w 
ul. 
w 
ul.

Gostynin, 
Poznańska 200 
Kaliszu, 
Poznańska 2 
Koninie, 
Poznańska 72
Poznaniu, 
Głogowska 218 
Trzciance, 
Tetmajera 16

telefon

telefon

telefon

telefon

telefon

278

36-08

243-11

620-31

309
Wszelkie prawa i obowiązki dotychczaso­
wych SHM, przejęły wymienione' wyżej 

Oddziały Zakładu Handlu WZGS.
8512-K1

Pół bliźniaka w stanie 
surowym z budynkiem go 
spodareżym w Mosinie — 
sprzedam. W rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
M-5 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49187g.

Sprzedam willę 10-izbową 
w Mosinie. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49124g.

Kożuchy, płaszcze, kurtki
zamszowe odnawiam.
skórzane farbuję. 27 Grud
nia 5. 50839g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07. 48966g

Odstąpię obszerne miejsce 
przy ulicy, na garaże — 
Grunwaldzie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 1S dla 

* 47976g.

ZAKŁAD USŁUG POGRZEBOWYCH
ul. Wielka 8 telefon 556-80

POZNAŃ

SPRZEDAŻ TRUMIEN DĘBOWYCH
łącznie z przewozem zwłok

w granicach od 1.500,- do 3.500,- złotych
codziennie w godzinach 6—18, w niedziele i święta 

w godzinach 8 — 18.
8202-K1

Matka z synem wynajmie I Sprzedam 
pokój z kuchnią, najchęt- | rolne o 
niej Luboń, na okres 2 , wraz z 
lat (członkowie spółdziel- I Antonina Urbańska, wieś

gospodarstwo 
obszarze 5 ha

wraz zabudowaniaml.

ni). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49533g.

Doły, poczta 
i pow. Kościan.

Wolkowo,
49200g

Sprzedam działkę budów 
laną 2500 m* w Wiórku, 
ul. Poznańska. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49145g.

Dnia 3 stycznia 1975 r. zmarła nasza dłu- 
goletńia była pracownica

BARBARA RAJEWSKA
emerytka

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
WZSP — Spółdzielczego 

Przedsiębiorstwa Handlu w Poznaniu.
603-K1

Dnia 8 stycznia 1975 r. w wieku lat 82, 
odszedł od nas na zawsze, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek

FRANCISZEK NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Poznań, Kościelna 18 m. 1L 353g

tDnia 7 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja naj­

droższa matka i babunia, nasza droga sio­
stra i ciocia, przeżywszy lat 67, śp.

HELENA STEMPNIEWICZ
z domu Markwitz

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
córka, wnuczek 1 rodzina

_______________________________ 364g

tDnia 28 grudnia ubr. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza matka, śp.

STEFANIA KONOPIŃSKA
z domu Jaziecka

Pogrzeb odbył się dnia 31 grudnia 1974 r. 
we Wrocławiu,

o czym zawiadamiają 
w wielkim bólu

córki z rodziną
68-K2

Sprzedam parter lub plę 
tro, stare budownictwo 
wyłączone spod kwaterun 
ku, Swarzędz, Rynek. Pię 
tro nadaje się na miesz­
kanie lub pracownię, par 
ter odpowiada na sklep 
lub pracownię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49380g.
Sprzedam willę piętrową 
wolnostojącą — Poznań, 
420 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49436g.
Ogrodnictwo nowoczesne, 
1.800 m’ powierzchni grzej 
nej, zabudowania nowe, 
w Poznaniu — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49440g.
Sprzedam działkę budow­
laną 1.300 m1, w Spławiu. 
Adres wskaże „Praw.” — 
Grunwaldzka 19 dla 49452g.
Willa z ogrodem, bardzo 
dobre położenie w Pusz- 
czykówku, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49460g.
Sprzedam z powodu cho­
roby: 1,5 ha sadu czereś- 
niowo - jabłoniowego, 1.09 
ha lasu, 1.65 ha łąk oraz 
budynek gospodarczo- 
mieszkalny z elektryczno 
śclą, położony przy Krzy­
winiu. Informacje: Krzy­
wiń, ul. Kościańska 84, po 
wiat Kościan. 49469g
Sprzedam działkę pod bu 
dowę w bardzo dobrym 
położeniu, uzbrojoną, w 
Swarzędzu przy ul. Wrze 
sińskiej 4.  49512g 
Sprzedam piętro willi w 
Poznaniu. W zamian sa­
modzielne 2-pokojowe 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49532g.

Okazyjnie sprzedam 1 ha 
ziemi ogrodniczej wraz z 
zabudowaniami, mieszka­
niem i 480 ms szklarni w 
atrakcyjnie położonym 
miejscu. 50 km od Pozna­
nia, przy trasie E-8. Tel. 
67-55-50 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49520g.

Zguby Różne
2 1 75 wieczorem zaginął 
piesek - pekińczyk, rudo- 
brązowy. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot, Gło 
gowska 56 m. 22. 50857g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

50918g

Uwaga Śrem! Naprawa lo 
dówek, Szkolna 5.

48964g
Wydzierżawię niewykoń­
czoną szklarnię i sprze­
dam Warszawę 224. Fin­
dera 153 a. 49536g
Posiadam garaż ogrzewa­
ny do wynajęcia. Ul. Zgo
da 18. 49475g

© Matrymonialne
Pan lat 48, samotny — po 
zna skromną pannę lub 
wdowę do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49272g.
Wdowiec, wzrost 178 cm, 
dobrze sytuowany, z ma­
łym dzieckiem — pozna 
panią do lat 38, chętnie 
krawcową. Zdjęcia mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49283g.

Kawaler, oficer, lat 37 — 
pozna pannę skromną, do 
matorkę. Zdjęcia mile wi 
dziane. Zwrot 1 dyskre­
cja zapewnione. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49110g.
Pracownik naukowy — 
pozna w celu matrymo­
nialnym, miłą i kultural­
ną panią, lat około trzy­
dziestu, z wyższym wy­
kształceniem. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 49166g.
Dla brata 70-letniego, wy 
kształcenie wyższe, dob-
rze sytuowanego po-
znam panią w celu matry 
monialnym. Oferty „PTa- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49182g.
Samotna wdowa, wykształ 
cenie średnie — pozna 
kuturalnego pana w wie­
ku 42—48 lat, w celu ma­
trymonialnym. Wyczerpu 
jące oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 49340g.
Panna lat 23, zawodem, 
wzrostu średniego, ładna, 
szczupła — pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49360g.
Wdowa, bezdzietna, lat 
31, dobrej prezencji, z 
mieszkaniem — pozna sa­
motnego rencistę - eme­
ryta. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49386g.
Kawaler lat 25, domator, 
bez nałogów, wzrost 190 
cm, pozna odpowiednią 
pannę w celu matrymo­
nialnym. Fotografie mile 
widziane — zwrot zapew­
niony. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49415g.



STYCZEŃ Marcelina, l 
I Marcjanny

Czwartek ! Słońce: 9.46—15.48

____ TEATRY U
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto- 

perza”.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
POLSKI— g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA — próby.

11 KIMA j
KDF MUZA — g. 10 „Niebieski 

żołnierz” (USA 18 1.), g. 12.30, 15.30 
— s. zamkn., g. 17.45, 20 „Bezbron­
ne nagietki” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Im­
preza noworoczna dla dzieci, g. 19 
„Noc amerykańska” (fr. 15 1.).

APOLLO - g 13.30 .Potop” cz. 
I, g. 10.30. 17, 20 „Potop” CZ. II 
(poi. b.o. barwny szerokoformato­
wy stereofoniczny na taśmie 70 
mm).

BAŁTYK — g. 16, 18. 20.15 — 
„Śmiercionośny ładunek” (USA 15 
1.).

GONG — g. 10. 12.15, 15, 17.30, 20 
„Nocnv kowboj” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Mi­
łość rozkwita w piątek” (rum. 
15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Syn 
Godzilli” (jap. b.o.), g. 16. 18, 20 
„Nie ma gwiazd w dżungli” (per. 
15 I.).

KOSMOS — g. 17.30 „Tora, To­
ra, Tora” (USĄ-jap. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Przygody 
Bucka Finna” (radź, b.o.), g. 18, 
„Miłość i anarchia” (wł. 18 1.), g. 
20.15 DKF „Malta” (s. zamkn.).

MINIATURKA - g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Kasztany miłości” (wł. 15 1.).

OLIMPIA. OSIEDLE i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNTAK — g. 17, 19.30
„Heca” (RFN 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Dramat namiętności” (kanad.- 
fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Eolomea” (NRD b.o.).

SCAT A — g. 15.45. 18. 20.15 „Klan 
Sycylijczyków” (fr. 15 1.).

TFCZA — g. 17 „Winnetou 
wśród ' Sępów” (iug. b.o ), g. 19 
„Zbrodnia w klubie tenisowym” 
(jug.-wł. 18 1.).

WARTA — g. 16, 12. 16, 18
„Dni miłości” (meks. 15 1.), g. 20 
„Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Jutro bedzie za późno” 
(czes. 15 1.), g. 16.45, 18.45 „Głos na 
sprzedaż” (fr. 15 li).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
29.15 „Nie ma róży bez ognia” 
(poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nar­
kotyk” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

t DYŻURY 1
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, larynogclogia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul. Chełmońskiego 20) 
— tel. 66-00-66; nagłe zachorowa­
nia i porady lekarskie — tel. 
63-735; wvnadki uliczne i w (niej- 
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskimi Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 289 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
c-łą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).’

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych 1 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna 
53, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24. Słowiańska, Sta- 
rołęcka* 18, al. Marcinkowskiego 
11 (całą dobę).

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
l isty Przebojów; 8.C5 U przyjaciół; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Bydgoski konc. rozrywk.: 9.05 Dla 
klasy III i IV (jęz. polski) „Hala­
barda Imć Błażeja” słuch.; 9.25 
Mel. lud. krajów bałkańskich; 
16.08 Tańce z oper; 10.30 „Cudzo­
ziemka” ode. 15 pow.; 10.45 „Ema- 
nuelle” i inne melodie filmowe: 
11 Mozaika polskich melodii; 11.18 
Nie tylko dla kierowców; 11.25 Co 
słychać w świecie; 11.30 Olsztyn 
na muzycznej antenie; 12.25 Olsz­
tyn na muzycznej antenie; 12.40 
Dom i my; 13 Staropolskie toasty; 
13.30 Rytmy nastolatków; 14 Czło­
wiek i środowisko — gawęda; 14.05 
Z cyklu „Spotkanie z folklorem” 
„Druhny i drużbowie”; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Zespół „Ossibi- 
sa”; 15.05 Listy z Polski; 15.10 Mu­
zyka na wolnej przestrzeni; 15.30 
Z polskiej fonoteki; 16.10 Idole 
muzyki młodzieżowej; 16.30 Ak­
tualności kulturalne; 16.35 Studio 
Jazzowe PR; 17 Radiokurier; 17.20 
Rytmostop; 17.40 Rytmostop; 18 
Muz. i Aktualn.: 18.25 Nie tylko 
dla kierowców: 13.30 Przeboje non 
stop; 19.*5 Gwiazdy polskich 
estrad: 19.45 Z księgarskich wi­
tryn; 20 „Matematyka w nowych 
programach klas początkujących 
szkoły podstawowe!” autor prof. 
dr Z. Somadeni: 20.20 Trzy oblicza 
Fili Fitzgerald: 21 Konc. życzeń; 
21.35 Dźwiękowy plakat reklamo­
wy: 21 50 Gra Ork. Mantovanicgo: 
22.’5 Zespól „los Diabloś”: 22 30 
Miłośnikom wielkiej planistyki; 
23.05 Korespondencje z zagranicy; 
23.10 Koncert, którego nie byłb.

WIADOMOŚCI: 0.02, 1, 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 
23.

W 1975 roku

Wszyscy byli, aktualni i przyszli nabywcy samochodów, 
motocykli i motorowerów, znają doskonale poznańską ulicę 
Gorysława. Tutaj bowiem mieści się siedziba Państwowego 
Przedsiębiorstwa „Polmozbyt”, monopolisty, jeżeli chodzi 
o rozprowadzanie dwóch i czterech kółek wśród społeczeń­
stwa.
Nie od dziś wiadomo, że za­

łoga „Polmozbytu” pracuje w 
trudnych warunkach. Na nie­
wielkim terenie parkują dzie­
siątki, a czasami nawet setki 
samochodów przeznaczonych 
do sprzedaży. Ciasne są też po 
mieszczenia warsztatowe, w 
których dokonuje się przeglą­
dów tzw. zerowych (w momen 
cie kupna pojazdu). Trudności 
te sprawiają, iż trzeba dużego 
wysiłku, aby wykonać stojące 
nrzed .,Polmozbytem” zadania. 
A są one niemałe.

W 1975 roku poznański „Pol 
mczbyt” ma rozprowadzić 
3 600 Syren, 2 700 Fiatów 176d, 
3 300 Fiatów 125p oraz 1 440 
samochodów pochodzących z 
importu. Będą to Skody, Wart 
burgi, Dacie, Zaoorożce, Tra­
banty, Żiguli i Wołgi. Do te­
go dochodzi jeszcze tzw. eks- 
oort wewnętrzny, w ramach 
którego sprzedawane sa Fiaty 
125p i 126n. W tym też roku 
'■urzekanych zos+anie 3 500 mo 
to^yklj produkcji krajowej i 
150 z importu oraz 4 530 mo­
frrowerćw rod-z^ej konstruk dąży wyposażonego we wszy-
cji. a także 1 000 importowa­
nych.

Poza samami Dojazdami 
poznański ,,Polmozbyt” zajmu 
’e się sprzedażą części ża­
rn5 ennyph do Trabanta, Zasta­
wy oraz Warszawy i pochod­
nych teostatniego pojazdu, 
a więc Żuka, Nysy i Tarpana. 
W tych trzech ostatnich bo-
Wiem samochodach za stosowa 

części warszawskie.
Tak więc sorzedaż ponad 

10 000 samochodów, nie licząc

Jeszcze o katastrofie
na Łazarzu

W poniedziałkowym wydaniu 
„Głosu” zamieściliśmy informację 
o katastrofie, jaka wydarzyła się 
w minioną sobotę u zbiegu ulic 
Głogowskiej i Hetmańskiej.

Ponieważ obecnie znane są szcze 
góły dochodzenia prowadzonego 
orzez Prokuraturę Dzielnicową 
Stare Miasto, przedstawiamy jej 
dokładny przebieg.

Jadący ul. Hetmańską w kierun 
ku Rataj tramwaj linii ,.19” w 
trakcie przejazdu przez ul. Gło­
gowską uderzył w tył „Syreny”, 
wskutek czego samochód został 
odrzucony na bok. Nastęonle „19” 
uderzyła w środkową część tram­
waju linii ,,14”, który wyskoczył 
7. szyn i uderzył z kolei w samo­
chód marki „Fiat”. W wyniku ka 
tastrofy tylko 2 osoby doznały po 
ważniejszych obrażeń (złamanie 
żuchwy i kości. jarzmowej), z któ 
rych jedna przebywa w szpitalu.

(pik)

PROGRAM II: 7.35 Prawo dla 11 
milionów; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Muzyka spod strzechy — bił­
gorajskie pieśni weselne; 9 Konc. 
muz. operowej; 9.40 Tu Radio — 
Moskwa; 10 Pepe Lebzmes: fragm. 
opow. O. J. Cardosa; 10.20 Utwory 
fortepianowe japońskich koinpozy 
torów współczesnych gra pianist­
ka japońska — Aki Takahashi; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 Dla kl. 
VII (geografia) „Co to jest 
RWPG?”; 11.25 Gra Zespół Jana 
Jarczyka; 11.35 Radiowa poradnia 
rodzinna; 11.40 PKO Twój Bank — 
Twój doradca; 11.50 Od Tatr do 
Bałtyku; 13 Wiedza o człowieku; 
13.20 W. Lutosławski — 4 Preludia 
taneczne na klarnet i fortepian; 
13.35 Nim się książka ukaże „Ta­
jemnica Oflagu” fragm. książki M. 
Sadzewicza; 13.55 Mini . przegląd 
folklorystyczny _ Rumunia; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Czas 
i ludzie — audycja kombatancka; 
14.35 Dźw. wydanie miesięcznika 
„Jazz”; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Nowiny I nowin­
ki muzyczne; 16 Z mikrofonem w 
fabryce; 17.25 Aud. aktualna; 17.35 
Spotkanie z PWSM — autor Ste­
fan Stuligrosz; 17.50 Radioexpress; 
17.55 — Felieton pt. „Jak użytko­
wać ziemię i morze”: 1K.05 Muz. 
po pracy; 18.40 Postawy i wzory 
— audycja Piotra Sopoćki; 19 K. 
Jamroz — śpiewa pieśni komnozy- 
torów polskich; 19.15 Język rosyj­
ski — premiera; 19.30 Z twórczo­
ści Gilles’a Dinchois; 19.40 Repor­
taż literacki Janiny Jankowskiej 
pt. „Oni yimi wiedzą lak żyć”; 
20 Festiwal w Bergen 1974 — od­
tworzenie koncertu kameralnego 
z dnia 31 maja 1974 r.; 21.55 Hory­
zonty muzyki; 22.30 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 23 H. Pourcell — mu­
zyka poważna; 23.35 Co słychać w 
świacie; 23.40 Peter Franki — gra 
„Sceny leśne” op. 82 na fortepian 
Roberta Schumanna.

WIADOMOŚCI: 4.90, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.W, 21.30, 
23.30.

ponad 10000 samochodów

pojazdów jednośladowych
części, w warunkach panują­
cych przy ul. Gorysława nie 
jest sprawą łatwą. Nic więc 
dziwnego, że czasami docho­
dzi do spięć na linii klient — 
sprzedawca. Inna sprawa, że 
sytuacja uległa tu w ostatnich 
latach poprawie. Pewnym u- 
łatwieniem zarówno dla „Pol- 
mozbytu”. jak i dla klientów 
jest terenowy punkt sprzeda­
ży samochodów marki Syre­
na, mieszczący się w Trzcian­
ce. Jest to spore udogodnienie 
dla mieszkańców tego i oko­
licznych powiatów, którzy 
chcąc kupić Syrenę, nie mu- 
szą odbywać 
do Poznania, 
ma powstać 
miesiącach w

długich podróży 
Podobny punkt 
w najbliższych 
Jarocinie.

Jednak zdecydowana poprą 
wa, jeżeli chodzi o sprzedaż 
samochodów, zwłaszcza Fia­
tów nastąpi w 1976 roku, kie­
dy oddana zostanie do użytku 
nowoczesna stacja „Polmozby 
tu” przy ul. Obornickiej w 
Poznaniu. Oprócz punktu sprze 

stkie urządzenia potrzebne do 
sprawdzenia pojazdu oddawa 
nego do rąk klienta, mieścić 
się tam będzie duża stacje ob-/ 
słu^i z 96 stanowiskami. Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 2 stawia obecnie 
konstrukcję głównej hali i 
wszystko wskazuje na to, że 
w przyszłym roku nowoczes­
na stacja obsługi samochodów 
i punkt sprzedaży będą go­
towe. Również w przyszłym 
roku rozbudowana zostanie 
stacja ,-Polmozbytu” przy ul. 
Tatrzańskiej. Dobudowanych 
zostanie tu 11 stanowisk ro­
boczych.

Na terenie województwa 
poznańskiego przewiduje się 
rozpoczęcie w tym roku budo­
wy 2 stacji obsługi w Koni­
nie i Wrześni. Będą to obiek­
ty stawiane z elementów pre­
fabrykowanych, a każdy wy­
posażony zostanie w 14 sta- 
”owipk naprawczych. Przygo­
towuje s:ę również dokumen­
tację na budowę podobnej sta 
cji w Ostrowie.

Oprócz „Polmozbytu” stacje 
obsługi pojazdów mechanicz­
nych prowadzi jeszcze w Wiel 
kopolsce urzemysł terenowy, 
Polski Związek Motorowy, 
spółdzielczość, wydziały ko­
munikacji, CPN oraz rzemio­
sło. Warto tu dodać, że upo­
rządkowano wreszcie sprawy

UWAGA! UKF 69,74 MHz trans­
mituje program II.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Mu­
zyczne wędrówki; 20 Ogólnopol. 
program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Przyjaciele i wro­
gowie” 4 ode. pow. (powt.); 9.10 
C. Aznavour w „Olimpii”; 9.30 
Nasz rok 75 (powt.); 9.45 Z kompo­
zytorskiej teki J. Petersburskiego; 
10.10 „Sextant” jazz Herbie Han- 
cocka; 10.35 Pocztówka dźw. 'z Pa­
ryża; 10.59 „Raj” ode. 13 pow.; 11 
Przypominamy Shirley Bassey; 
11.20 Zycie rodzinne, magazyn; 
11.50 „Rak i lew” gra zespół. To­
masza Stańki; 12.25 Za kierownicą; 
13 Dzień jak co dzień — magazyn; 
15.10 Al Jolson znów śpiewa; 15.30 
Pół żartem, pół serio; 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.05 „Od 
jesieni do wiosny” gra Jan Jar- 
czyk; 16.15 Przebój za przebojem; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Przyja­
ciele i wrogowie” 5 ode. pow.; 
17.15 Kiermasz płyt — aud. Ireny 
Nenemann; 17.40 Fotoplastikon — 
Australia i jej pierwotni mieszkań 
cy; 18 Muzykobranie; 18.30 Polity­
ka dla wszystkich; 18.45 Budapesz­
teńskie muzykalia; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Spotkanie z Krzysztofem 
Kąkolewskim; 20.27 Rolling Stonsi 
na nowo; 20.45 Język niemiecki: 
21 Reminiscencje muzyczne: 21.só 
Opera tygodnia — Zoltan Kodaly 
— „Wieczór prządek”; 22.06 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — sly and 
the Family Stone; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. — „Ziemia obiecana”; 
22.45 Jazz — Bach — gra Modern 
Jazz Quartet; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje K.’ Królikiewicz; 
23.05 laboratorium — magazyn; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Łucja 
Prus.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.C5, 15, 17, 19.30, 22.

K TEHWH3A 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi- 

związane z właściwym rozmie 
sączeniem punktów napraw­
czych. Wydane bowiem zarzą­
dzenie zobowiązujące wszyst­
kie jednostki, które zamierza­
ją otwierać nowe stacje ob-

. ^ługi, do skonfrontowania swo 
ich planów z tzw. porozumie-
niem branżowym, w którym 
przedsiębiorstwem wiodącym 
jest „Polmozbyt”. Dzięki temu 
umknie się sytuacji, że np. w 
jednym mieście powiatowym 
jest kilka stacji obsługi, a w 
innym jedna.

Posiadaczy samochodów na
pewno 
mość. że

zainteresuje wiado-

znajduje
w końcowej fazie 

się- budowa stacji
diagnostycznej przy ul. Ta­
trzańskiej w Poznaniu, gdzie 
będzie można dokonywać szyb 
kich przeglądów (hamulce, ko 
ła, światła, diagnostyka silni­
ka). Ciekawostką jest fakt, że 
obok znajdować się będzie sta 
nowisko samoobsługowe z wy 
pożyczalnią narzędzi. Tak 
wiec no stwierdzeniu jakiej­
kolwiek usterki najazd będzie 
można skierować od razu do 
warsztatu, lub samemu doko­
nać nanrawy.

MACIEJ STABROWSKI

25 stycznia br.

BAL CZYTELNIKÓW
GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

w salach hotelu 

„polonez" 
Szczegóły w sobotnim wydaniu „Głosu”

Znikają z ulic stare obiekty
Zapoczątkowane wiele lat temu porządkowanie miasta jest 

kontynuowane. Nie polega ono wyłącznie na zagospodarowy­
waniu wolnych terenów, lecz także na rozbiórce starych do­
mów o złym stanie technicznym oraz brzydkich parkanów, 
szop i baraków.
Najwięcej rozbiórek, w po­

równaniu z latami poprzedni­
mi, dokonano w zeszłym roku. 
Dzięki temu wiele fragmen­
tów miasta nabrało ładniejsze 
go wyglądu. Prace rozbiórko­
we trwają również w tym ro­
ku. Na Grunwaldzie np. likwi 
dacji uległ ostatnio stary bu­
dynek magazynowy przy ul. 
Matejki (obok hali sportowej). 
Przystąoiono także niedawno 
do rozbiórki domu przy ul. 
Grunwaldzkiej 2?a (tuż przy ki 
nie „Olimoia”). W niedalekiej 
przyszłości ten sam los spotka 
domy, znajdujące się przy tej 
«amei ulicy (na odcinku od ul. 
Ułańskiej do ul. Wojskowej).

zyka 1. 43 — Ruchy ciał w ukła­
dzie słonecznym; 7 — TTR — Uprą 
wa roślin 1. 52 — Doświadczenia 
rolnicze; 9.30 — „Człowiek, które­
go cena rosła” — film fab. prod. 
CSRS; 11.05 — Dla szkół — Język 
polski — kl. VII — Juliusz Słowac 
ki; 12 — Dla szkół — Język pol­
ski — kl. VIII — Karol Szymanow­
ski; 13.45 — TTR — Matematyka 
1. 36 — Badania funkćji cz. III; 
14.30 — TTR Hodowla zwierząt 1. 
23 — Użytkowanie owiec (powt.); 
15.05 — Matematyka w szkole — 
Ćwiczenia na temat pojęcia pro­
stej; 16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 
— Dla młodych widzów — Ekran 
z bratkiem; 17.40 _ Z siedmiu an­
ten — p-ogram public.; 18.10 — Pa­
norama Lubuska; 18.30 — Wizy­
tówka olsztyńska (kolor); 18.45 — 
Z serii — Świat, który nie może 
zaginąć — Rajski ogród — film 
dok. prod. ang. (kolor); 19.10 — 
Reklama; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — Teatr 
KOBRA — Hilda Lawrance — 
„Kompozycja na cztery ręce” — 
reż. i adapt, T. Zygadło; 21.50 — 
Wiadom. sport, (kolor); 22 — Czym 
żyje świat (kolor); 22.30 — Mąż dla 
naszej córki — Maret Worlman — 
reż. — scenar. S. Grodzieńska, reż. 
TV — E. Vogtman-Budny; 22.50 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 16.55 — Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej; 17.25 — 
Język rosyjski 1. 13 _ kurs I stop­
nia; 17.55 — Dla młodzieży — Co o 
tym myślisz?; 18.25 — Program dla 
hobbystów — progr. public kultu 
ralnej (kolor); 19 — Kalejdoskop 
sportowy (kolor); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor);. Źp.20 — VI 
Symfonia Dymitra Szostakowicza 
— w wyk.: Berlińskiej Ork. Symf. 
pod dyr. K. Sanderlinga; 20.55' — 
24 godziny (kolor); 21.05 — „1 co 
dalej?” — progr. public. kultural­
nej; 21.40 — Język francuski 1. 13 
— kurs I stopnia; 22.10 — Klub 
filmowy „Pokusa” film fab. prod. 
amer. w rolach gł. Marlena Die­
trich i Gary Cooper, reż. Frank 
Borzego.

Niemen w
Czesław Niemen — nie­

wątpliwie najbardziej
kontro wersyjna postać pol-
skiej estrady — w ostatnich la 
tach często zmieniał kierunki 
swych poszukiwań twórczych. 
Po wielkich sukcesach odno­
szonych z grupą ENIGMATIC 
nadeszły okresy mniejszego 
powodzenia. I nie sposób 
ukryć, że nagrania pochodzące 
sprzed paru miesięcy, zawie­
rające sporo pierwiastków 
jazzowych a niewiele śpiewu, 
nie przysporzyły pieśniarzowi 
zwolenników. Jednak ostatni 
jego program złożony w głów­
nej mierze z tzw. poezji śpie­
wanej, który zaprezentował 
niedawno w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i. Nauki przy­
jęty został doskonale przez 
słuchaczy oraz stołeczną kry­
tykę.

Czy artysta rzeczywiście 
może się znów podobać szero­
kiej publiczności przekonamy

Przegląd wydawniczy
Polskie Towarzystwo Wy­

dawców Książek, Oddalał w 
Poznaniu oraz dyrekcja Pa­
łacu Kultury zapraszają na 
kolejną ekspozycję książek pt. 
„Przegląd nowości wydawni­
czych miesiąca”.

Przegląd, zorganizowany w 
Pałacu Kultury, ul. Czerwonej 
Armii trwać będzie cd 8 do 
13 bm. w godz. od 10 do 18.

(na)

Tereny po nich przeznaczone 
są pod inwestycje Zarządu 
Dróg i Mostów.

W ciągu tego roku zmieni 
także wygląd rejon ul. Świer­
czewskiego, w pobliżu Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1. Po 
rozbiórce istniejących tu sta­
rych obiektów, w tym również 
gospodarczych, maja powstać 
boiska dla liceum, (a)

ODPOWIADAMY
Halina B. — Przyjęcia weselne 

coraz bardziej wychodzą z mody. 
Młodzi wolą pieniądze przezna­
czone na huczną ucztę wydać na 
mieszkanie, meble, sprzęt zelek­
tryfikowany czy podróż poślubną. 
Lampka wina natomiast tuż po 
ślubie jest teraz bardzo w mo­
dzie. (3803)

H.W. Osiedle Piastowskie — W 
sprawie niewłaściwego użytkowa­
nia łazienki przez współlokatora 
radzimy interweniować w admi­
nistracji lub Komitecie Bloko­
wym. (3721)

Prztyczek

Gdzie konserwator?
Światła sygnalizacyjne 

przy ul. Głogowskiej kolo 
Parku Kasprzaka znów są 
zaniedbane. Przepaliły się 
niektóre żarówki w czerwo 
nych i zielonych lampach. 
Nie palą/się również (prócz 
jednej) żaróweczki w pudeł 
kach z, przyciskami dla prze 
chodniów. A pudełko — na 
slupie przed Centralą Rybną 
u ipylfytu ul. Kanałowej — 
od wiylu już dni smętnie 
„dyndp na włosku”... prze­
praszam, na dwóch kabel­
kach. Dwa inpb, przerwane 
grożą porażeniem nieostroź 
nego przechodnia przez 
prąd. Może niegroźne tam 
płynie napięcie, a może wca 
le^ go nie ma — có by zna­
czyło, że na próżno naciska 
się guzik. Jak by jednak 
nie było, czas najwyższy, by 
zjawił się konserwator u- 
rządze-h sygnalizacyjnych i 
ponaprawiał, co trzeba, (tt)

„Arenie"

Fot.: L. Dzikowski

się już za parę dni. Dzięki 
bowiem staraniom poznańskiej 
„Estrady” Czesław Niemen 
wraz z nowym zespołem in­
strumentalnym wystąpi w so­
botę 11 bm. (o godz. 19) i nie­
dzielę, 12 bm. (o godz. 16 i 
19.30) w sali widowiskowo- 
sportowej „Arena”. Bilety na 
koncerty są jeszcze w sprze­
daży. (wig)

Koncerty w auli OAN
W piątek, 10 bm. o godz. 

19.30 w auli UAM odbędzie się 
koncert jubileuszowy w X rocz 
nicę pierwszego występu Poz­
nańskiego Zespołu Perkusyjne 
go pod kierownictwem arty­
stycznym Jerzego Zgo-dzińskie 
go.

☆ »
Dyrekcja Filharmonii Poi- 

nańskiej zawiadamia, że 10 i 
11 bm. (piątek i sobota) o godz. 
17 w auli UAM odbędzie się V 
koncert dla członków Klubu 
„Pro Sinfonika” I stopnia. Te­
mat koncertu: „Muzyka od­
zwierciedleniem epoki”, a vzy 
konawcami będą: Orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Poz­
nańskiej pod dyrekcją Wójcie 
cha Rajskiego oraz soliści: 
Andrzej Tatarski — pianista, 
Zbigniew Słowik — skrzypek 
i Mieczysław Koczorowski — 
oboista. (na)

O Renciści z Państwfowego Do­
mu Rencistów przy ul. Konarskie 
go 11/13 serdecznie dziękują kie­
rownictwu Domu za przyjemnie 
ziarganizowaine święta., choinkę f 
za otrzymane upominki.
• Od dłuższego czasu brak w 

sklepach kanistrów do benzyny 
oraz cylindrów — basenów & 
pieców łazienkowych — kąpielo­
wych.

© Na ulicy Wawrzyńca brak 
chodnika. Chodzimy więc jezdnią. 
Jesteśmy opryskiwani przez samo 
chody — piszą pracownicy WLZPC 
„Goplana”.
• J. D. kupił 8 sierpnia ubr. ze 

staw segmentów „Piast II” w skle 
pie meblowym WPHM przy ul. 
Dąbrowskiego 32. Od tego cz.asu cze 
ka na uwzględnienie reklamacji, 
którą pracownik Rzeszowskiej Fa­
bryki Mebli — 14 października ubr. 
obiecał załatwić w ciągu 14 dni.

© 3 października ubr. wykupiłam 
węgiel nr zamówienia 9991085. Ter 
min dostarczenia ustalono na 7 li­
stopada ubr. Mimo moich dwu­
krotnych interwencji opału n'e 
otrzymałam — pisze p. M. MajeW 
ska z ul. Madrlińskiego 7 m. 4-
• Mieszkańcy Grunwaldu piszą 

o głośno buczącej przez całą noc 
kotłowni przy ul. Płomiennej. 0 
wypoczynku nie ma mowy.
• Od sześciu lat mieszkam w 

bloku przy ul. Arciszewskiego 25 
m. 112, 10 piętro. I właściwie ort 
momentu wprowadźenia — są w 
rnoim mieszkaniu kłopoty z wodą. 
Jest tak małe ciśnienie, że na ogół 
nie mamy ciepłej wody. Piecyki 
gazowe w łazience i kuchni nie 
zapalają się. Moje interwencje w 
administracji spółdzielni nie po­
magają — pisze lokatorka Urszula 
R.

© Dyrekcja Miejskiego Przedsi? 
biorstwa ir.fc"
muje, że za wieszano rozkład jazdy 
autobusów linii nr 74 na przystań 
ku przy ul. Zamenhofa.

© Zarząd Dróg i McGtów infor­
muje, że dokumentacja technicz­
na na wykonanie oświetlenia przy 
skrzyżowaniu ulic Słowiańskiej 
Obornickiej będzie ukończona 
styczniu br., w tym też roku prze 
widuje się realizację tych robót.

• Miejskie Przedsiębiorstwo Ko 
mumkacyjne informuje, że usz.ko 
dzony ściek kanalizacyjny, który 
odprowadza wodę z torowiska na 
Moście Dworcowym będzie napra 
wiony. Uszkodzone wiaty ochron 
ne są w trakcie naprawy.

stron;
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